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Tydzień polityczny.
LWÓW 26- czerwca.

Organowi klerykalno - fe u d a ln e m u  we Wie 
dniu należało widocznie na wyi »• «u sensacji. 
Puścił on w świat pogłe o- *« między ministrem 
dla Galicji panem Zaleskim a namiestnikiem 
'Galicji hrabią Badenim wynikły nieporozumienia, 
skutkiem których pierwszy poda się do dymisji 
i te jogo miejsce zajmie prezes Koła polskiego 
pan Jaworski. W iarygodnemi te wieści nie były  
i wnet im też zaprzeczono. Yaterland jest jednak  
jeszcze ciągle zagniewany i umieszczając powyż
sze dementi, dodaje ze swojej s trony : Czy pogło
ska zupełnie jest bezpodstawną, tego w zacho
dzących stosunkach orzec nie można. Usłyszymy 
zreistą  w niedługim już esasie interesujące wy
jaśnienia z innej strony. S tara to finta, do której 
Bię ucieka organ konserwatywny. Otaczanie zię 
tajemnioą i przemawianie zagadkowemi i niowy- 
raśnemi półsłówkami nie zawsze prowadzi do 
oelu. D la tego na uwagę zasługuje telegram, 
jak i w tej sprawie otrzymuje Neue freie Presse 
r Lwowa, który konstatuje, że minister dla Ga
licji swojem pełnem tak tu  zaohowaniem się za
służył sobie na uznanie wszystkich umiarkowa
ny o li stronnictw. O jakiemkolwiek nieporozumieniu 
międzyj ministrem Zaleskim, a namiestnikiem hr. 
Badenim ani mowy nie ma. Owszem, panuje 
m ifdsy nimi najzupełniejsza zgoda. Nie było 
ireeztą w ostatnich czasach na porządku dzien
nym żadnej poważniejszej Bprawy, która byłaby 
m egła dać powód do nieporozumienia między 
tymi dygnitarzam i. Neue freie Presse zasługuje 
tym  razem niewątpliwie na wiarę, ale i Yaterland 
Uważamy ozasami za organ poważny. D la czego 
mu tym  razem  zalegało na puszczenia w świat 
— p lo tk i?  Jak i interes m ają w tern politycy, 
stojący na organem klerykalnym , aby stwarzać 
przesilenia? Na razie nie ma na te pytania od
powiedzi. Yaterland każe ciekaó — więo cze
kajmy.

Większość Gladstone’a w izbie gmin ponio
sła uały uBZOserbek liczebny, lecz Bporą k lęikę 
moralną sk tfk ie  t porażki, doznanej w Linlith- 
gowshire. W  1886 rokn i 1892 roku wybrano 
tam  kandydata gladstońBkiego 733, względnie 
161 głosami więkBzośoi. Tymczasem teraz wyszedł 
z urny kandydat zachowawczy dzięki 200  g ło
som większości. Gdy do izby gmin doszła o tym 
wynika wiadomo&ó telegraficzna, torysi powitali 
głośnemi okrzykam i i ryc , r lc 'elnikow Balfour’» 
i C ham b erla in ie .- P ińw isjiw  -  wrr“*> ni* * nr> 

de'tn  irlan d zk i.. dowiodły, ze opoiyoji przy
było animuszu, większość aś zmiięszafa się nie je  
i zwątpiła o powodzeniu. Co większa, Irlandczy
cy zaprotestowali prseoiwkn jednemu z wniosków 
rządowyoh, które postawiono, celem przejednania 
opoiyoji. Skutkiem  tego zaszedł fakt niebywały:

? Irlandczycy w połąozeniu i  odłamem radykal- 
kalnym  większości zwrócili się przeoiw rządowi 
i zostali przegłosowani przez resztę większości, 
tudzież opozyoję, tym  razem  broniącą gabinetu 
— we własnym interesie. Powtórzyło się to dwu
krotnie mimo gwałtownyoh mów Irlandczyków . 
Mówią, że Irlandozyey zwątpili, ozy Gladstone’owi 
uda Bię przeprowadzić homerule i d la tego chcą 
podstawić gabinetowi nogę, by ułatwić sobie po
rozumienie z tory sami. Ci zaś, byle dojść z po
wrotom do władzy, są przygotowani do dużyoh 
dla Irlandczyków ustępstw.

Napływ N i e m c ó w  do Rosji, trwający od 
wieku przeszłego, zwraca na siebie coraz bar
dziej uwagę publicystyki rosyjskiej. Kijew. Stowo 
zapoznaje ozytelników s treicią święto wyszłej 
z pod prasy książki p. W ielicyna pod tytułem : 
„Niemcy w Bosjia. Pisze ono j „P . W ielicyn wy
bornie zna Niemoów, gdyż mieszkał przez kilka 
miesięcy w kolonjaoh niemieckich, w południo
wej Rosji. W edług obliozeń autora w s i e d m -  
n a s t u  gubernjach Niemcy posiadają p i ę ć  mi-  
1 j o  n ó w  dziesięcin ziemi. Jeżeli napływowi 
Niemoów nie położy się kresą, wówczas najle

psze g anta w Rosji przejdą na własność p rzy 
byszów z zachodu. Obok tego napływ Niemców 
jest groźny dla prawosławia, Niemcy bowiem 
wszędzie z powodzeniem szerzą wśród ludności 
rdzennej sztundę". Tntaj należy jeszcze przypo
mnieć, iż osiedlanie się Niemców odbywało się 
systematycznie w pewnym kierunku, z góry już 
wyglądającym, na naprzód oznaczony. Przed 
dwoma laty pisma rosyjskie dołączyły do swych 
egzemplarzy mapę Rosji z zaciemnionym pasem, 
wyobrażającym ów pochód kolonistów niemie 
ckich i porównały go do przedniej straży nawa
ły  germanizacyjnej.

Z aw arty  w tyoh dniach trak ta t handlowy 
pomiędzy R o s j ą  a F r a n c j ą  omawia w obszer
nych artykułach prasa francuska, podnosząc 
jego korzyści zarówno dla Rosji, jak  i F rancji.
Figaro zaznacza opróoz tego, że rzeozony tra 
k tat ma także wielką doniosłość p o l i t y c z n ą .
Jest to pierwszy traktat, zaw arty z Rosją od r.
1859, a nadto dowodzi on, że oarat, o ile mo
żności, stara Bię ścieśnić węzły, łąozące F rancję 
z Rosją. „Szczególnie charakteryBtycznem — 
czytamy dalej — jest to, że car podpisał tra 
k tat handlowy z F rancją właśnie w chwili, gdy 
odrzucił trak ta t handlowy z Niemcami. A  nio 
nie daje pojęcia o usiłowaniach, jak ie  rząd W il
helma II. czynił, aby  osiągnąć porozumienie 
handlonO' z Rosją. Gdybyśm y opowiedzieli o wy
siłkach, jakie czyniono w Petersburgu, o wszy- 
stkioh i ad_.»yczajnych posłaoh, o pertraktaojaoh 
z wpływowemi osobistościami, toby dopiero wte
dy zrozumieć można, o jak  wielkie chodziło 
Niemcom intereia. Wilhelm II. chciał swojemu
narodowi powiedzieć, że alliance franco-russe nie , . . . . .
istnieje 1 — lecz wszystko rozbiło się o stanowczą im  bardziej roslażniają się dzisiejsze stany 
wolę cara rosyjskiego. Jeśli naszemu rządowi na- : i związki, tom bardziej wydobywa się na wierzch 
leży powinszować powodzenia w Petersburgu, to oci-ilizm. Kto dopomaga do rozdrabniania i roz 
także żąda sprawiedliwość, aby podnieść wier- j bijania "a  atomy grup i stowarzyszeń społecznych, 
nośó, z jak ą  oar trzym a się polityki, przyjętej j anosi m ater ał do wzniesienia socjalistycznego 
po Kronsztadzie. Nic nie wzruszyło zaufania i państwa przyszłości, 
cara do republiki francuskiej.“ — T ak różowo

tegoż Koła, delegat Jaworski i delegat Chrzano
wski byli d. 14. bm. u przebywającego we W iednia 
podczas obrad delegacyj prezesa ministrów wę
gierskich, p. A leksandra W ekerle’go. aby mu 
przedstawić sprawę naruszenia przez Węgrów 
granicy galicyjskiej w Tatrach przy Morkiem 
Oku. D ilegac wymienieni, po krótkiem przedsta
wieniu prawnej strony tej sprawy, przyczem 
wskazali, że nie idzie tu w e  le o to czy te 
grunta zakwestjonowane należą do ks. fiohen- 
le’go czy do hr. Zamoyskiego, bo ten spór p ry 
watny rozsądzą sądy kompetentne, ale idzie o to, 
że całe Morskie Oko i wszystkie przyległe mu 
grunta po północnej stronie sączytów tatrzań- 
skioh należały od wieków do Polski i należą te
raz do Galicji — zwrócili uwagę naozelnika 
rządu węgierskiego na polityożną Btronę tej spra
wy, na oburzenie, wywołane w narodzie polskim 
przez roszczenia węgierskie do własnośoi połowy 
Morskiego O ka i okolicy przyległej i przez 
kroki, dążące do zmiany granicy odwiecznej 
między krajem  polskim a węgierskim.

Prezes ministrów przedewszyBtkiem podzię
kował uprzejmie  ̂ delegatom polskim, że Bię do 
niego ndali w tej sprawie, gdyż rząd węgierski

tragnie utrzymać jak  najlepsze Btosunki z Pola 
ami; wprawdzie nie zna dokładnie tego sporu 

granicznego, bo sprawą tą  zajmował się dotąd 
wyłącznie minister sprawiedliwośoi p. Szilagyi, 
sic on także będsie się starał o ryohłe i sp ra
wiedliwe je j załatwienie. (Csas.)

Budowa państwa przyszłości.

końozy Figaro swoje ciekawe wywody.
Pomiędzy F r a n c j ą  a S i a n i e m  przy 

szło już do jaskrawego casus belli. Na lewym 
brzegu Mekongu znajduje się posterunek K . 
mnon, zajęty przez Francnzów, którzy wyparli 
stamtąd załogę siamską. Ponieważ ludność miej
scowa by ła  żle usposobiona dla ioiamczyków, 
przeto inspektor milicji Grosgnrin, odprowadził 
z kilkunastu anamskimi żołnier imi siamBkiego 
m andaryna do Keng-Kien. Tam Grosgurin za 
chorował i b y ł mmm zony zatrzym ać się dni kil
ka. K orzysta jąc  z tego, s ian sk i m anda n s p ro 
wadził z najbliższego posterunku oddział siam- 
skich żołnierzy, eskortę francuską kazał w pień 
wyciąć, a Grosgarina zabił własną ręką. Oczy
wiście F ranouzi nie mogą śoierpieć podobnego 
postępowania władz Biamskioh; konsul francuski 
w B angkoku P arie , postawił już królowi Biam- 
skiemu ulimatum, a kontradm irał Haman, k o 
mendant francuskiej eskadry na wodoob chiń
skich, otrzymał poleoenie rozpoczęcia! blokady 
brzegów siamskich, w razie gdyby krói siamski 
nie udzielił zupełnego zadośćuczynienia. F ran 
cuzi j  grożą, że edbiorą Siamowi dwie prowin
cje Anghor i Battambang, które należały na po
czątku tego stulecia do Kambodżyi i zbom bar
dują Bangkonk. Przyjdzie im to tem łatwiej, że 
stolioa Siamu leży nad brzegiem rzeki Menam, 
dostępnej nawet dla większyoh okrętów i że 
Siamozyoy nie posiadają floty, któraby się mogła 
mierzyć i  francuskiemu statkam i wojennemi. We 
Franoji panuje wielkie niezadowolenie z działal
ności jeneralnego gubernatora Indochin Lanessa- 
na, k tó ry  podozas zajść z Siamczykami złeżył 
dowody wielkiej nierozwagi i nieznajomości Bto- 
snnków miejscowych.

O Morskie Oko.
Spełniająo uchwałę Koła poselskiego pol

skiego, powsiętą jeszcze w m arcu r. b., prezes

Najsilniejszą warownią przeciwko socjali
zmowi — tak  piszą Ristor. poi. Bldtter w b a r
dzo poważnym artykule, z którego wyjmujemy 
k ilka ustępów — jest silnie spojona rodzina. So- 
ojalizm musi się rozbić, gdy rodzina oprze się 
wszelkim próbom rozluźnienia; odwrotnie ma so
cjalizm tem łatwiejsze zadanie, im bardziej ro 
dżina, ten kamień węgielny społeczeństwa, wy
stawiona jest na rozkład. Widocznie nie ma już 
rodzina wedle dawnego chrześcjańskicgo pojęcia 
miejsca w społeczeństwie Bocjpliatycznem. Mąż 
bowiem i żon. muBzą w równej mierze praco
wać dla społeczeństwa, podczas kiedy połci- 
oseńi i. o z swej strony ma się starać o oboje, 
a  wychowanie dzieci bierze na siebie państwo. 
Im  bardziej odbiera się rodzicom ten główny 
węzeł, tj. prawo do wychowywania dzieci, tem 
cięŻBze ciosy zadaje Bię rodzinie. Za pomooą iluż 
to środków przymusowych sięga nowoczesne 
państwo w głąb kardynalnych praw rodziny? 
Przez przy mas szczepienia ospy, przymus szkolny 
i wojskowy nasuwa państwo rodzinie myśl, że 
ma ' większe prawo do dneha i ciała dzieci od 
rodziców Bamyoh; a tom tornje ono drogę do 
upaństwowienia całego wychowania.

Państwo rości sobie także pretensję do 
ukształtowania wychowania wedle swej myśli. 
Nawet nauka religji podlega państwowej kon
troli, a ażeby nie wpajać w młodociane Berca 
za wiele religji, o to troszczy Bię oały szereg 
prawnych przepisów oo do ilości godzin, planu 
nauki, podręozników, udziału w nabożeństwie, 
mianowicie co do nadzoru w sskole. K iedy więo 
już obumierające biurokratyczne państwo ście
śnia wpływ religji w szkole, ozuwa nad nim 
i przeszkadza mu wedle okoliczności, dla oze- 
góżby nie miało państwo socjalistyczne rozwijać 
po prosta dalej tego Bystemu, wyrzucając zupeł
nie religję ze szkoły?

W iele innych czynników przyczynia się 
nadto do rozluźnienia węzłów rodzinnych. Także 
pomnożenie liczby Bzynków jest bardzo skute
cznym środkiem do zsocjalizowania społeczeń
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W O JC IE C H  PZ IE B C SZ Y C K I.

W  P A R Y Ż U ,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA

T O M  III*

[Ciąg dalszy.]
T , XL.
Ja k  woas, groblą powstrzymana, pędzi z Bza- 

loną siłą w dawne koryto, skoro przełamie, sztu- 
ozną zaporę, ta ruch handlowy zwrócił się na
tychmiast kU Pary owi, skoro pruskie linje za
c ię ły  przepuszozaó podróżnych i towary. Akcja 
rządowa i patrjotyzni narodn przy czyniły Bię do 
otywienia tego ruchu, » wszelkiego rodzaju wi
ktuały wypełniły natychmiast ™5°P“ ą próżnię, 
aka b y ła  pozostała w stolicy. _ Obfitość wróoiła) 

j tby  aa dotknięoiem różczki czarodziejskiej; 
tylko umarli nie wrócili.
, .. T »kże i oi zamożniejsi Paryżanie, którzy 

‘ ?pkścUi miaBt0 przed oblężeniem, powracali 
.Woiob, .  C i r t M J .  "* * S

nonrotam r h  którzy Bię najbardziej kwapik 
. byl* do Grenoble, gdżie 

wyraz nudnem ° EUE‘e niezaośnem i nad

do Genewy. I  tam ie d n ik Pw:„łan||f rf Dloe * * * * *  
dzony widok rozbitej armji BourbaWego która

Ciarska praakiinaia wojnę i wy;aad ae Btolinv  
i zdawało jej ■»<} nawet czasem, że woUła b y t;  
zostać w oblężonem mieśoie. J

Mawiała : — Powiadają, że ludzie w Paiy*a

cierpią głód. A jednak głód w Paryżu jest ozemś 
nierównie milszem, jak  sytość w tej przeklętej 
genewskiej dziurze.

Do tęsknoty aa miaBtem przyłączyła Bię tę 
sknota za synami. Poczta balonowa uspokoił ją  
co do tego, że żyli i i e byli mimo głodu zdrowi, 
ale pani Lliza pragnęła gorąco uściskać swoje 
dzieci. Usu dła tedy  wraz z mężem i córką do 
piorwszego pociągu, jaki podążył do Paryża, 
uwiadomiwszy wpierw synów o swoim przyjaź
dzie i przywitała już na dworca okrzykiem  ra 
dości obydwa młodych gwardzistów.

W ołała : — Ach jakżeż jestem szczęśliwą, 
że was  ̂widzę, moi bohaterowie l Ileż to rzeczy 
macie mi opowiedzieć, bo ze świstków, pisanych 
na papierka od cygarety, a przysłanych badonen,, 
mogłam się tylko dowiedzieć, że żyjecie. Ale ja- 
cyście mizerni I W yglądacie jak  nieboszczyki ! 
M atka was wychodnje prędko! A pocóż to nie 
zrzuciliście dotąd m unduru? Przecież ta  okropna 
wojna już skończona! Musicie się nazad prze
brać po cywilnemu, na to, abym była pewna, że 
mam przy sobie mojego Stanisława i mojego 
K azim ierza!

M atka uściskała synów wielokrotnie. Z ło
żył* pooałunek na ręce ojca, który ich potem 
Olimpię* Z on‘eB‘en‘em pny tu lił, uśoisnął

Kaźmiera odezwał się pierw szy: — Ledwo 
zdołaliśmy dostać fiakra, i będzie musiał osobno 
wrócić po rzeczy.

^  * ° .^ a czego? —- spytała Bię pani 
Eliza, z widooznem niezadowoleniem, prawie
opryskliwie.

— Bo wybito i zjedzono w ozasie oblężenia 
wszystkie konie, a mimo to, że tysiące koni 
p rsi było już do Payrża, po zniesieniu oblężenia, 
woale nie wystarczają dla potrzeb miasta.

stvra. Oberża a izba rodzinna to nieprzyjacićłki 
i konkurentki. Szynk zabiera właśnie wtedy 
mężów rodzinie, gdy mąż i żona mogliby w ła
ściwie być razem i porozumieć Bię nawzajem. 
Stąd tak częBto pogmatwane Btosunki rodzinne.
W społeczeństwie socjalistycznem mają przewa
żać wspólne domy do jedzenia i zabawy, tak 
samo, jak  istnieją też wspólne warotaty dla obo- 
jej płci. W tedy już naturalnie rodzina zupełnie 
rozpaść się musi.

Czego nie poohłoną oberże, tego dokończą 
stowarzyszenia. BacyluB stowarzyszeń, który po 
miastach grasuje aż do manji, ale już dzisiaj i 
do ostatniej sięga wioski, przyspiesza proęes roz
kładowy pierwszego i głównego związku, tj ro
dziny.

Nie wolno też pominąć nowoczesnej ustawy
0 małżeństwie. Słusznie powiedział ktoś, że „pań
stwo ściągnęło małżeństwo z nieba i zamknęło 
je  do ciasnej izby urzędowej". Nierozerwalność 
małżeństwa nstała odtąd w oczach wielu. D la
czegóż nie mają Boojalni demokraoi na tej dro
dze pójść dalej, k tórą im wskazało tak  wyrsżnie 
liberalne państw o? W skutek tego zbutwiała pod
stawa społeczeństwa — rodzina; wszystkie stany 
znajdują Bię w fazie rozkłada. Gdy zaś najsil
niejsza twierdza chwiać się zacznie, czyż inne 
Btany będą miały większą Biłę oporu ?

Prsyjdzie czas, w którym  mąż nie będzie 
już z obowiązku i sumienia praoował dla żony
1 dzieci, w którym  kobieta nie będzie już prze
wodniczyła jako kapłanka przy domowem ogni
sku, w którym  wreszcie mężczyzna i kobieta 
pozbawieni będą kłopotu starania Bię o wycho
wanie dzieci.

N adszedł czas równania wszystkiego. Różnica 
stanów zaciera się ooraz b ard z ie j; przyczyniają 
się do tego środki kom unikacyjne chwili obe
cnej. Szkcła przymusowa zaszczepia w ludzie 
ogólne wykształcenie, uogólnia ona i rozcieńcza 
pojęcia ludu. A gdy wreszcie chłopak wiejski 
przez trzy lata zakosztuje życia koszarowego i 
miejskiego, wtedy mało mu pozostaje po części 
ojczystych właściwości umysłowych.

T ak  więc społeczeństwo coraz bardziej zbliża 
sią do socjalizmu. Cienie, które przyszłość rzuca 
przed Biebie, są coraz w iększo; oznaki coraz pe
wniejsze. Ziarno zaczyna dojrzewać. Korzeń 
spełnił już swoją powinność, może więc uschnąć 
Niestety, dziś ma to stronnictwo najwięcej wido
ków powodzenia, które bnrzy. Mimo to nie go
dzi Bię zakładać rąk  bezczynnie. W  tem miejscu 
organ wspomniany udziela rady, aby się starać 
o zachowanie przy żyoiu ideałów ohrześcjań- 
skiego państwa i usiłować sfery własne doprowa
dzić znowu do owych cbrzeźcjańskioh zasad, 
które same jedne zdolne są saohowaó społeczeń
stwo przed zatonięciem w głębinie. Czy ta  rada 
wyBtarczy ?

Zjazd delegatów powiatowych powsze
chnej wystawy kraj.

Lwów 26. czerwca.
Po godz. 10. przed połnd. zebrali się w wiel

kiej sali gmaohn sejmowego delegaoi powiatc vi 
powszechnej wystawy krajowej, ae wschodniej 
części krajn, w oelu złożenia sprawozdań co do 
udziała reprezentowanych przez nieb w wysta
wie powiatów i w sprawie organizacji działania 
delegatów w kwestji urządzenia łowieckiej i etno
graficznej ozęśoi t  yętawy.

Zgromadzenie zagaił prezes wystawy k B. 
Adam S a p i e h a .  W  przemówieniu Bwem pod
niósł ks. Sapieha, że kierujący komitet wysta
wy w miarę rozwojn czynności, nie mógł ogra
niczyć się do własnego działania, ale odniósł się 
do wszystkich obywateli kraju, aby raczyli po
dać dyrekcji pomocną rękę, w celu zapewnienia 
wystawie jak  naświetniejszych rezultatów. W  
Krakowie został już zawiązany za inicjatywą hr. 
Andrzeja Potockiego komitet, który z wielką 
energją zabrał się do pracy i już dziś praoa ta  
w ydała piękne rezultaty.

Ks. Sapieha uprasza pp. delegatów, ażeuy ( f i  
zajęli się nie pojeaynczemi działami, sio objęli P ’ 
swą opieką całość wystawy. Należy zatem nie- £ 3  
tylko podać pomocną rękę tym, którzy sami &  
zgłoszą się o radę, ale wyszukiwać i zachęcać 
obojętnych i nieśmiałych do wzięcia udziała w 
wystawie. Do tej pracy zaprosił ks. Sapieha O  
zebranych, wyrażając przekonanie, iż pp. dele- 
gaci w poczuciu patrjotycznego obowiązku, do- £3 
łożą wszelkich starań, aby dyrekcji wystawy po- 
dać pomocną rękę i wsgólnie z nią pracować ^ 2  
około urzeczywistnienia zamierzonej myśli.

Następnie zabrał głos dyrektor wystawy dr. «-*» 
Zdzisław M a r c h w i c k i ,  celem zdania sprawy 
z dotychozasowej działalności dyrekcji i z postę- O  
pu robót na plaou wystawy.

P. M archwicki podniósł, że roboty około &> 
urządzenia wyBtawy są w pełnym  toku. Co do ^  
strony finansowej, podniósł mówca, że ogólna sa
ma kisztów  wystawy prelim inowaną jeBt na 
650.000 zł.

D yrekcia spodziewa się uzysk ' ć ze subn n- 
c y j : państwowej, krajowej, miast Lwowa i Kra- 
kowa, oraz od banków i instytucyj, 260 000  zł.

c:
«  g. 
a s

.

Dotychczas po! rytyoh jest 2J7.000 zł., a dyre 3  
keja ma nadzieję, że ieBzta 33 .0 0  zł- zostanie ®  
uzyskaną.

Dochód z loterji preliminowano w wysokości ££ £3 
100.000 zł. Przedsiębiorca, z którym  dyrekcja g  'H. 
weszła w rokowania, gw arantuje mniejszy do- 3  ?  
chód, ale zarazem g . jj-antaj: ir gdyby dochód e ' » 
b y ł wyższy, będzie dyrekcja partycypow ać w 
połowie tej zwyżki. $

W stęp obliczony jest na 500 000 osób po ® 
30 et., czyli na sumę 150.090 zł., prócz tego -P-c 
preliminowano dochód 50.000 zł. ze względu na ^  & 
wyBtawę sztuki, w osobnym budynku pomi ieić t .  -  
się mającej. Z placowego preliminowano 40.000 ^
zł., z rozbiórki m aterjałów 30,000 zł., dochód z o' 
kawiarni i restauracji 50.000 zł. £.<5

D yrekcja m a wszelką nadzieję, że z powyż- ^  " 
szych dochodów pokryte zostaną wszystkie wy- ^  
datki i fandusz gw arancyjny nie będzi 1 wcale 0 
naruszony.

B udynki wystawowe preliminowano na 250 £  
tysięcy zł. Budynki m ają być skromne, bez s; - 
przesady, ale z zachowaniem artystycznego gu- © Ę 
stu. Główny pawilon kosztować będzie 52.000 |  J  
zł., na pawilon situk i preliminowano 78.000 zł. ą, jś 
D yrekcja musiała postanowić budowę pawilonu 
Bztuki z materjałów ogniotrwałych, aby dać zn- 
pełne zabezpieczenie tym, którzy cenne swe prace 
w pawilonie tym pomieszczą. Pawilon ten w> - 
budowany zostanie z kamien.a, żelaza, szkła, 
a jaknajm niej będzie użytego drzewa. Pawilon _  
ten do 15. lipca br. będzie jnż pod dachem. 3

Obok pawilonu rolnictwa ustawione będą 
dwie gorzelnie, k tó ie wprowadzone będą w ruch.
Obok tego pawilonu urządzone zostanie boisko, CD 
w którem  pomieścić się będzie mogło około 
6000 osób. Boisko to będzie używane na pro- o  
dukcje Sokołów i Btraży ogniowych. Nadto na boi- g  
sku odbywać Bię będą próby siły pociągowej bydła.

H ala maszyn obejmować ma nietylko wy 
stawę okazową, ale także ponczBjącą. Ten dział 
wystawy będzie miał zatem charak ter między
narodowy. U  nas w k ra ją  nie ma tyle fabryk, 
aby można ograniczyć się do fabryk krajow ych. 
D yrekcja ma zamiar dopuszczać do tego działu 
także m aszyny, które w kraju  naszym znaleźć 
mogą zastosowanie.

P. M archwicki wyraził przy taj sposobności 
uznanie dr. Bilińskiemu, prezydentowi kolei pań- —— 
Btwowych, który przyrzekł w dziale tym wy- Ł j  
stąpić na szerszą skalę. Będą zatem przedsta- ^ 3 -  
wionę wagony salonowe, osobowe i towarowe, 
wykonane w Sanoku, N. Sączu, Przem yśla i 
Stanisławowie.

Następnie przedstawiony zostanie Btatysty 
czny Btan rozwoju kolei państwowych w Galicji, 
fotografje mostów, oraz ważniejszych i trudniej
szych konstrukcyj.

W ystawa łowiecko - lasowa zapowiada się 
również bardzo pięknie.
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— A  jakaż to ok 'opnośó ta  wojna 1 Patrz 
E agen juszu! Zawsze marzyłeś o wojnie, a patrz, 
do czego nas doprowadziła? Oto w Paryża, w 
samym Paryżu, musimy własnego fiakra odsełać 
po nasze rzeczy. To okropność niesłychana 1

Kaźmierz siadł na kozioł obok woźnicy, i 
cała rodzina mogła tym sposobem jechać razem 
do domu, do owego pomieszkania w pobliżu 
Inwalidów, za którem pani Eliza, od tylu mie
sięcy tęsknił! Stanisław odpowiad ł  po drodze 
na niezliczone pytania, opowiadając o nędzy, 
przez którą Paryż przeszedł, i wywołując 
u matki i sioBtry niezliczone w ykrzykniki 
zgrozy, i nieskończone wyrzekania na Prnsaków
i na rząd obrony narodowej-

Pan Eagenjnss, słuchając, milczał poważnie 
Dopiero kiedy znalazł się w Bzejem pomieszka
niu, przy obficie nakrytym  Btole, spytał się 
synów, czy nie odnaleźli jakioh śladów Celiny ?

Stanisław odpowiedział, że Celina odnale
ziona i zdrowa zamieszkuje klasztor Klarysek 
w Przedmieśoiu Saint Germain.

— A jakżeż to się stało, że ją  odnale
ziono ?

. .— To dziwna historja. — B yła niby w wię- 
ł , ® ,a  n komunistów i mieszkała razem z prze- 
wódcą ich sławnym, zwanym G&rgasse. Ale 
kiedy policja Gargassewl dopiekła, oddał ją  niby 
dobrowolnie do tego klasztoru.

— A  widzisz, Eagenjuszu — zawołała pani 
E liz a : — Mówiłam oi zawsze, że to nie dobra 
dziewczyna. Nie ohoiałeś mi wierzyć, a widzisz 
te ra z , jakiego skandalu narobiła ? Uoiekła z 
komunistą 1 Do tego prowadzi u dziewcząt 
egzaltaoja i to oczytanie, które tak  u Celiny 
wychwalałeś,

— Ależ dobrze spr-w y nie rozumiem — 
zawołał C iarski: — Ęzyż iię miało pokazać

żeśmy się mylili, domyślając się, że to L e Bel 
w ykradł przemocą Celinę ?

I -  Le Bel ją wykradł, ale ja k  Bię zd je, 
nie dla siebie, tylko dla tego Gargasse’a, bo Le 
Bal przystał do komunistów, eo mnie wcale nie 
dziwi, bo znałem z dawien dawna jego ra d y 
kalne wyobrażenia. Jacyś Dominikanie wpadli 
na ślad całej sprawy i uwiadomili o wszystkiem 
policję. Aresztowano zatem Le Bela jako do
mniemanego zabójcę H ektora Merian, i prowa
dzono długie śledztwo, którem się 1 .e bardzo 
interesowałem. Przesłuchiwano nas pomiędzy in 
nymi świadkami, ale musiano wreszcie Le Bela 
z b raka dowodów wypuścić na wolność. T ym 
czasem Gargasse, przestraszony aresztowaniem 
L e Bela, oddał Celinę do klasztoru; w racając 
jej niby wolność.

Opowiadanie Stanisława bardzo jakoś zadzi
wiło pana Engenjusza, tak, że spytał znow n:

— A  jakżeż wygląda Celina ? Co opowiada 
sama o sobie?

— Nie wiem, bo nie miałem czasu jej od- 
widzió.

— Ja k  to ? Nie rozumiem.
— Nie mogłem jej odwidzaó, bo byliśmy 

ciągle zajęci obowiązkami wo kowemi.
— To jest wymówka. Znam wojsko i woj

nę i nie dam się takiemi wymówkami odwieść. 
A Kazimierz czy ją odw idzał?

— Ależ nie, proszę ojca, doprawdy żeśmy 
nie mieli czasu na takie rzeczy.

— To karygodna obojętność względem sio
stry ciotecznej. A gdzież jest ten k lasztor?

— W cale niedaleko ztąd.
W cale nie daleko, a mimo to nie mieli- 

śoie ozasu odwidzić cioteożnej siostry, znajdują
cej się w takich wyjątkowych okolicznościach? 
To mnie bardzo zasmuoal

— Wronowski interesował się nią.
— Więc w idzicie! Wronowski, człowiek 

obcy, zapatruje się na przygody Celiny, jako na 
nieszczęście i nie odstępuje jej. A  wy, bliscy jej 
krewni, dajecie lekkomyślnie do poznania, że .»na 
jest winowajczynią i nie zajrzycie nawet do niej ! 
Powiedzcie! sami, jak  mam nazwać takie postę 
powanie ?

Młodzieńcy umilkli zmięszani, ale m atka 
wystąpiła teraz w ieb obronie.

R zekła z D rzekąsem :
—  Nie dziwię się wcale twoim słowom, Eu

geniuszu, bo ty  bierzesz zawsze stronę obcych 
i dbasz o wszystko, tylko nie o własne dzieci.

— Mów, co chcesz, Elizo — odparł Btary 
CiarBki — wiem, że spełnię mój obowiązek, idąc 
zaraz do Celiny.

  To mnie wcale nic nie obchodzi — od
parła pani Eliza>uobo — tylko proszę cię b a r
dzo, abyś mi jej do domu nie sprowadzał. JeBt 
rzeczą, ze wszech miar e-iyzwoitszą, aby pozo
stała w klasztorze, tam, gdz:e jest.

Pan Eugeniusz, przywdziawszy paletot i ka
pelusz, wybiegł na ulicę i podążył Bzybkim kro
kiem do K larysek. O św iadczył furtjance, że jeBt 
wujem i opiekunem panny Celiny Cieszanowskiej, 
że przed chwilą powrócił do Paryża i że p ra 
gnie ją  natychm iast widzieć. Wprowadzono go 
do Balonu, a u jrzał po chwili Celinę, wchodzącą 
tym  razem  także w towarzystwie siostry Berty i 
drugiej zakonnicy, bez których nie widywała się 
teraz z nikim, nawet z Kornelem. Z narzeczo
nym rozmawiała zresztą po polsku, tak, że świad
kowie ich rozmowy nie rozumieli i teraz powi
tała  wuja po polska, ucałowawszy go w ręce.

(Oiąt) dalsay nastąpi )
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DZIENNIK POLSKI i  dnia 27. Czerwca 1893 r.

Wystawa ministerstwa rolnictwa obejmować 
będzie ciekawe szczegóły co do zabudowywania 
potokow górskich.

Naftowa wystawa, która stanowi n nas jeden 
z najważniejszych działów przemysłu, hęd1 ie 
również pięknie reprezentowaną.

Dział szkolnictwa pomieszczony zOBtanie 
w trzech paw ilonach: jeden wybudowany ko
sztem namiestnika K. hr. Badeniego, obejmo
wać będzie szkoły ludowe i średnie; w drugim 
pomieści W ydział krajowy szkoły przemysłowe; 
w trzecim pawilonie, który dyrekcja wyBtawi, 
pomieszczone zostaną Uniwersytety i szkoła poli
techniczna. Plany wszystkich budynków zoBtały 
zatwierdzone, a roboty są w pełnym toku.

Książę S a p i e h a  zapytyw ał następnie k aż
dego z delegatów, co w powiatach poszczegól
nych dotychczaB uczyniono. Odpowiedzi delega
tów wskazują, że zajęcie Bię wystarwą w całym 
kraju jest wielkie. Wszyscy wierzą w powodze
nie wystawy, niektórzy tylko podnosili, że tego
roczne wylewy i szkody, niemi wyrządzone, 
utrudniają w tej chwili nieco szerszą akcję. 
Dyskusja była dardzo ożywioną, na interpelacje 
pp. delegatów dawał dyrektor i członkowie dy- 
rakcji wyczerpujące wyjaśnienia, co wskazuje, 
że myśl zwołania dzisiejszego zebrania była 
bardzo szczęśliwą i w ydała piękne owoce.

W  szczególności należy podnieść, że p. 
B r y k c z y ń s k i  imieniem komitetu Towarzy
stwa gospodarskiego oświadczył, że ua żądanie 
powiatów i okręgów, komitet gotów jest w każ
dej chwili wysłać rzeczoznawców, którzy prze
prowadzą klasyfikację bydła, które mogłoby być 
na wystawę wysłane.

P. K o m o r n i c k i  przedstawił szczegółowe 
sprawozdanie z pow. kałuskiego, z którego wy
nika, że powiat ten rozwinął już nader zbawien
ną akcję Delegatowi temu podziękował w ser
decznych słowach dyrektor dr. Marchwicki, wy 
rażając przekonanie, że gdyby inne powiaty 
tyle uczyniły, wystawa przyniosłaby świetne re
zultaty.

P. Stan hr. S t a d n i c k i  postawił wnio
sek, ażeby delegaci zjechali się jeszcze raz w je
sieni albo w zimie, w celu dalszych narad. Czę
ste zgromadzenia mogą pobudzić do energi
czniejszego działania.

P. S k a r b e k - B o r o w s k i  postawił do po
wyższego wniosku poprawkę, aby dyrekcja w od
stępach czasu co trzy miesiące zapraszała na 
posiedzenia delegatów poszczególnych powiatów.

Oba wnioski powyższe przyjęło zgromadzę 
nie do wiadomości.

P. G ł u c h o w s k i  z powiatu nadwórniań 
skiego, znany zaszczytnie z urządzenia wystawy 
bydi włościańskiego w Kamiennej, zapowiedział 
wystawę 40 sztuk bydłu włościańskiego rasy 
Beru Simenthalskiej.

P. V i t i e n przyrzekł, że pow iaty: skała  
cki, trembowelski i tarnopolski, własnym kosztem 
postawią ua wystawie całą zagrodę włość ińską 
podolską z we wnętrze m urządzeniem i ze szcze
gółami etnograficznemi.

Na tern o godz. 2. przerwano obrady dc 
godziny 7. wieczór.

Po południa ewidzili delegaci plac wystawy. 
Dziś o godzinie 9. wieczór dyrektor wystawy, 
dr. Marchwicki, przyjmuje u sizbie pp. dele
gatów

K R O N I K A .

U Cm odnowić przedpłata!!
t  DFOiiDCji:
We Lwie:

kwartalnie 
miesięcznie 
kwartalnie. 
miesięcznie

zł. 8  — ct. 
zł. 2  — ct. 
zł. 4  5 0  ct. 
zł. 1 5 0  ct.

( Z a  p r r . e s r ł k ę  d o  d « m n  m ie s ię c z n ie S O  e t.)

L U S Z C Z”
3 (dla prenumeratorów 

n  r o m a - '  miesięcznie

Wfi LWOfflS: S I S  :
N o w i a b on en ci k w a r ta ln i otrzymają 

jako premję powieśó Ohneta „Ostatnia miłość“, 
lub tłumaczoną z angielskiego wyborną powieść 
„B łędna gwiazda".

Dz. Po'.“ )

zł. 2  4 0  ct.
zł. — 8 0  c t . 
zł. k 5 0  ct. 
zł — 5 9  ct.

Pamiętajmy o fundacji Imieniu Tadeusza 
Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  27. czerwca.
Teatr letni: „Dziesięć dni f  Pireneaen", po

dróż spacerowa w 5 aktach, a 9 obrazach przez

Pawła Ferrier’a, z muzyką L. Varney’a. Początek o 
godz. 7*|, wieczorem.

Wiadomości osobiste. Mistrz M t e j k  o wy
jechał w sobotę zrana z Krakowa do Karlsbadu 
wraz z córką swoją i dr. Surzyckim, który lecząc 
go dotąd, podjął się uprzejmie mieć go w swej 
opiece w tej podróży. Ponieważ ,,ednak był to dzień 
imienin Matejki, przeto wszyscy uczniowie szkoły 
sztuk pięknych pożegnał, go na dworeu kolei, ofia
rując mu kilka przepysznych bukietów. —  P. Adam 
S z y m a ń s k i  utalentowany autor nowel i pani Lu
cyna ćwierczakiewicz, znana autorka, przybyli do 

Z iycła towarzyskiego, w kościele Marji
Magdaleny odbędzie się dziś o godz. 8. wieczorem 
ślub dr. Stanisława O r ł o w s k i e g o ,  adw. kraj., 
z panną Marią K u b i c k ą .

W Stanisławowie odbył się ślub p. Adolfiny 
U r b a ń s k i e j ,  córki oficjała pocztowego, z p. Ta 
deuszem A m l r o w i c z e m ,  nauczycielem Iudowym 
z Pobereża.

Nekrologja. Feliks de P a s t ,  były radca na
miestnictwa i starosta, właściciel orderu, żelaznej 
korony III. kl., honor, obywatel m. Brzeżany, prze
żywszy lat 84 zmarł d. 24. bm. w Kołomyi. —  
Michał G a w c z y ó s k i ,  uczeń YII. kl. gimn., prze
żywszy lat 20, zmarł w Kołomyi d. 24. bm. 
Krakowa. — Biskup stanisławowski ks. K u i ł o w s k i ,  
wyjeżdża na kilka tygodni do kąpiel.

Kalendarz. Wtorek (2 7 .): Władysława kr. — 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 7, zachód o 
godzinie 7. minut 58.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  Przez cały czerwiec nie 
wolno łowić: brzanki, brzany, cyrty, 'eszcza i raka 
samicy. By by złowione muszą mieć miarę przepisany 
W czerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga.

Dr. Bjgumlł Bieńkowski, lekarz pułkowy w re
zerwie. znany z uzdolnienia i gorliwości zawodowej 
zarówno w kołach wojskowych, jak i u szerokich 
waistw publiczności, wśród której jako lekarz do 
tej pory działał, osiadł we Lwowie, obrawszy denty- 
stykę jeko gałęź swej przyszłej pracy. Celem w y
kształcenia się w tejże, bawił przez czas dłuż-zy 
za granicą, gdzie w najpierwszym europejskim in
stytucie odont ilogicznym w Berlinie, oraz w zakła
dach w Halli i Lipsku znalazł sposobność zupełnego 
wydoskonalenia się w nauce.

Festyn „Sokołów" z urozmaiconym i ponę
tnym programem, którego bliższe szczegóły podadzą 
afisze, odbędzie się d. 2. lipca w niedzielę na górze 
zamkowej. Komitet uprasza wszystkich, którzy otrzy
mali listy składkowa na fant’ , o łaskav e dostawienie 
tychże w  z jz zebranemi fantami najdalej do d. 28. bm

KOlilłtet galicyjskiego Towarzystwa gospodar
skiego wybrał na swego delegata do komisji tegoro
cznego międzynarodowego targu zbożowego we Wie
dniu p, Augusta S c h e l l e n b e r g a  we Lwowie.

Wycieczka Czytelni katolickiej na wiec kato
licki do Krakowa. Stosownie do życzenia wielu człon
ków, urządza Czytelnia katolicka gremjalną wycieczkę 
na wiec katolicki do Krakowa. Członkowie, chcąoy 
wziąć udział w tej wycieczce, zechcą się zgłaszać do 
Czytelni katolickiej (Łyczakowska 1. 3, II. piętro) co
dziennie od godziny 7. wieczorem u każdorazowego 
dyżurnego, lub do uproszonych w tym celu pp. księ
garzy : Seyfartha i Czajkowskiego, Gubrynowicza, tu
dzież do Jakubowskiego i Zadurowicza, najdalej do 
dnia 29. bm. Każdy z członków Czytelni ma prawo,

. poleoio kogokolwiek ze bwoI jł krei— roh, lab zn&jo- 
I n ycb. Nie należący do Czytelni katolickiej, a ehcaoy 

się przyłączyć do wycieczki, zecheą się pow ołać p rzy  
zapisie na którego z członków, lub inne znane oso- 
b stości.

Wyjazd wspólny nastąpi we torek dnia 4. li
pca 1893 o godzinie 5. minut 26 rano (czas lwo
wski). Jeżeliby się zebrała dostateczna ilośó uczestni
ków, zarząd Czytelni zamówiłby osobny pociąg, wsku
tek ozego koszta jazdy byłyby mniejsze. Pooiąg oso
bowy przyjeżdża do Krakowa o godz. 3. O godz. 6. 
tego samfgo dnia nastąpi uroczyste otwarcie wieeu. 
Obrady trwać będą do czwartku i zakorszą się ze
braniem o godzinie 6. popołudniu. Tegoż dnia na 
stąpi wspólne zwidzauie miasta pod przewodnictwem 
znawców sztuki. W razie, gdyby się dostateczna 1 "tba 
gości zebrała, urządzoną będzie wspólna wycieczka 
do W>eJiozki w piątek dnia 7. lipca Biletów udziału 
w wiecu, kosztującyoh 1 zł. (względnie 3 zł. z 
książką pamiątkową), będzie można dostać na miejscu 
w Krakowie, jednak bilety te otrzymać mogą tylko 
osoby znane, lub posiadające rekomendacje osób zna
nych. Członkowie Czytelni i osoby, przez nich przed
stawione, otrzymają polecenie od zarządu Czytelni. 
Co do biletów dla pań na loże, w czasie uroczystych 
posiedzeń, ogłoszenie naBtąpi później. K ratery  za
mawiać można pod anresem: „Komitet wiecu katoli- 
cHego w Krakowie".

Wydział Towarzystwa prawniczego we Lwo
wie ogłasza następującą odezwę: W dniu 11. wrze
śnia rb. i następnych odbędzie się w Poznaniu, jak 
t> joż ogłoszono, trzeci z rzędu „Zjazd prawników i 
ekonomistów polskich". Zawiązany w tyro celu ko-

41)

La Bocie loriat.
Romans z francuskiego.

, stałaby się bardzo biafą i bardzo ponętną. Mil 
joner zapytywał się w dachu, czem ona dotąd 

| mogła eię zajmować ?
> Skąd się tu wzięła ta  biedna dziewczyna? 

Co za fatalizm pchnął ją  aa  tę drogę nędzy, 
gdzie upaść miała 1

M ichał Saint Clair był bardzo zaintry-
(Oiąg dalscĄ).

Młoda dziewczyna cśmieliła się i podniosła 
wzrok  ̂na niego. Spojrzenie to uspokoiło ją 
zupełnie.

Z jego tłustej, roś weselonej postaci przebi
ja ła  sama poczciwość. Uśmiech b y ł dobrotliwy, 
oczy zdawały się ją p,eścić.

—  Dla czego jesteś tak  poważną ? — za 
pytał.

— Nie jestem DQważną, tylko smętną.
  W tym wiekn ?
— Nigdy nie miałam powoda być wesołą.
  Ileż masz la t?  Ze dwadzieścia zapewne.
— Jeszcze nie, ale wkrótce kończę
— W iek to długich nadziei. Dwadzieścit 

lal. Ach gdybym  ja j e mIfcł> Jak ie  byłbym 
szczęśliwym l ,

- ZB$di Ctfg°o8’ la ło w a i, szczególnej dziś

Wł*&Oaa nie pytała o powód tego żalu. R 
zumiała, ale nie zarumieniła ei? pozostała obo 
jętaa.

Rękę wyciągoęła na chłodnym m arm urz , 
jak gdyby usiłowała się otrzeźwić przez to do 
knięcie do zimnego przedmiotu.

Bankier stndjował tę rękę, jak  przedtem 
studjował całość.

Była t> mała, pnlchna rączka, trochę czer
wona, ale pielęgnowana.

Po kilku doiach bezczynności i wypoczynku

gow any.
— Co mógłbym zrobić dla rozweselenia cie

bie ? — zapytał — Posłuchaj, opowiedz mi coś 
o sobie. Nic pa tem nie stracisz, zapewniam cię. 
Mniej jestem zły, niż eię wydaję. Jak  się nazy
wasz ?

— Joanna.
— To bardzo ładne imię.
— Podoba się panu?
— Mniej, niż jego właścicielka. Słowo daję. 

niema tu żadnej, godnej rozwiązać ci obawie.
— Szydzisz pan zemnie 1
— O ! uie. Na nieszczęście nabyłem  do

świadczenia i możesz mi wierzyć. Nie jestem 
jednak  wcale z tego dumny .. Tylko inne

Szukał wyrazu.
— Iune są lepiej ubrane odemnie, - do

da a młoda dziewczyna. — Czy to pau ehc>ałeś 
powiedzieć ?

—- Ależ...
— Nie wstydź sięj pan. Sjtma wiem o tem 

dobrze
Bze izywiście piękna oprawa podnosi 

wart iść przedmiotu,
I łował żai T.,ao. Czyż nia należało, aby 

się także pod >L iła? Ale o ‘mowolnc westchnienie 
podnioEta jej pierś dziewiczą.

— Nie jes^"ś bogata! — zaczał znów bankier
— O. nie !
— To nic nie znaoiy. Masz wszystkie dane,

mitet, na którego ozele .toją najznakomitsi prawnicy 
i ekonomiści z W. Knięstwa Poznańskiego, dokłada 
wszelkich starań, aby zjazdowi temu zapewnić jak 
najlepsze powodzenie. O ile też z otrzymanych relacyj 
sądzić można, będą usiłowania tego komitetu uwień
czone pożądanym skutkiem, a zjazd zapowiada się pod 
*ażdym względem pomyślnie. Dotąd zgłosiła się już 
znaczna l ozba uczestników, również zgłoszono już 
kilkanaście tematów do rozpraw i odczytów, a tak 
ich przedmioty, które po ustaleniu programu ogło
simy, jak i nazwiska prelegentów, dają ręl ojmię, że 
będą tam poruszane kwestje, które są zdolne wzbu
dzić ogólne zainteresowanie. Zupełne jednak powodze
nie zjazdu zależy od tego, aby udział w nim był jak 
najliczniejszy i abyśmy tam okazali, że nie zaniedbu
jemy niczego, co naukę prawno-ekonomiczną polską 
na odpowiednim stopniu rozwoju utrzymać może.

Wydział Towarzystwa prawniczego we Lwowie 
sądzi, że i nasz kraj nie powinien w tym względzie 
pozostać w tyle. Zwraca się przeto do wszystkich, 
którzy w tym względzie jeszcze nie powzięli decyzji, 
z gorąoą zachętą, aby, jeże im tylko zajęoia codzien
ne pozwolą, pospieszyli do Poznania. Wszakże tam 
będzie sposobność wzajemnego zapoznania się, rozja
śnienia wspólnie wielu pój ;ć i kwestyj prawnych i 
powstających ciągle w naszych czasach nowych dyle 
matów społecznych, zastanowienia się razem nad na- 
szemi potrzebami i ' onomicznemi i nad środkami za- 
dosyćuozynienia im, wreszcie sposobność odwdzięczenia 
się i odwzajemnienia braciom Poznańczykom za ich 
odwidziny we Lwowie i Krakowie i uśoiśnienia ser
decznie ich bratniej dłoni. Wydział Towarzystwa pra
wniczego spodziewa się, że powyższe czynniki zawężą 
na szaJi i spowodują licmy w zjeździe tym udział. 
Zgłoszenia, jak dawniej, przyjmuje redakcja Prz '.gin. 
du prawa i administracji we Lwowie ul. Pańska 
1. 7. i udziela potrzebnych wyjaśnień. — We Lwi- 
wie, dnia 19. czerwoa 1893. —  Dr. AlekranAer 
Mniszek Tchórznicki, prezes Tow- praw n.; Bo 
mualu Aleksander LewundowefM, sekretarz; Dr. 
Wacław Domczewski, dr. Ernesl Till, dr. Sta
nisław Nowosielecki, członkowie lwowskiego komi
tetu tjajdu.

Nowy dom bankierski Pp. Paweł Schellenlerg 
i Oskar Kreyser otwierają d. 1. lipca przy pl. Ha
lickim 1. 1 dom bankierski pod firm ą: „Towarzy
stwo ban’ owe i kantoru wymiany Sohellenberg i 
Kreyser. “

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza: 
W kwietniu 1893 nadano we I wowie 256.657 listów 
prywatnych, niepoleconych; 180.281 kart koresponden
cyjnych ; 6 5 .802 'posyłek pod opaską ; 14.055 posyłek, 
z próbkami; 292.068 egzemplarzy (gazet; 123 899 
listów urzędowych ; 53.158 poleconych ; 14.936 prze
kazów na kwotę 496.153 zł. 94 ot. ; 63.739 po
syłek wartościowych, 3924 czeisiiT, 1237 zwykłych 
wkładek oszczędności w łącznej kwoeie 758.882 zł. 
32 ot. Ogółem 1,072.23 6 posyłek.

Nadeszło do Lwowa: 340.755 listów prywatnych, 
niepoleconych; 165.692 kart korespondencyjnych:
54.257 posyłek poi opaską; 6171 posyłek z prób
kam i; 111.276 egzpl. gazet; 59.243 listów urzędo
wych ; 63.119 listów poleconych ; 44.483 przekazów 
na kwotę 703.599 zł. 3*/a 43.492 posyłek war
tościowych, 447 asygnat czekowyoh, 277 asygnat na 
wypłatę zwykłych wkładek oszczędności (zwroty) w 
łącznej kwocie 229.943 zł 76 ct. Ogółem 889.912 
przesyłek.

Statystyka telegraficzna. W miesiącu kwie
tniu nadano 13.176 telegramów, za które pobrano 
opłatę w kwocie 8379 zł, — ct., nadeszło 14.767 
telegramów dla adresatów w miejscu, a 79.179 tele
gram ów do prz&telegrafo wauia (tran . to j

„PamhjtRp i  tw/pfea t o ś c  • ■ o r k iPod tym ty
tułem w ydało k rakow skie  Tow arzystw o imienia Tad. 
Kościuszki ozdobną książeczkę o 16 stronnicach w 
średniej oktawie, napisaną w barwnym języku przez 
Eustachego Smiałowskiego. Tytułową kartę zdobi 
widok kopca Kościuszki, zdjęty z podwórza forte- 
oznego, wraz z kośoiółkibm św. Bronisławy. Rysunek 
wraz z ładną winietką wykonał p. Lepszy, za po- 
przedniem zezwoleniem władz wojskowych w Kra
kowie. Oprócz tego zamieszczono w książeczce nad
zwyczaj udatny portret Tadeusza Kościuszki i widok 
kopca z r. 1823, gdy jeszcze nie był otoczony m a
rami twierdzy. Na okładce wreszcie zamieszczono 
podobiznę odznaki członków krakowskiego Towarz. 
imienia Kościuszki. Zarównc pod względem treści, 
jak pod względem zewnętrznym przedstawia się „Pa
miątka" bardzo dobrze ! uczyni zadość dawno od
czuwanej potrzebie. Dla turystów, zwidzająoych ko
piec, wydało Towarzystwo tę samą książeczkę także 
z tekstem francuskim i niemieckim. Książeczki te 
sprzedawane będą na kopcu Kościuszki po 10 ct.

Na festynie, odbyć się mającym na dochód To 
warzystwa im. Kościuszki w parku Joidana we 
czwartek d. 29. bm., otrzyma co dziesiąty gość bez
płatnie tę właśnie „Pamiątkę z kopca" —■ co setny 
za& otrzyma w darze ozdobnie oprawny „Żywot Ta
deusza KośeiuszH przez E. Smiałowskiego", wydany 
przez Towarzystwo r. 1890

Eg amin dojrzałości. W gimnazjum w Rze
szowie wynik egzaminów dojrzałości był następujący: 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Groldberg Sehia,
Hopfen Samuel, Joniec Antini, Kurzawa SVładysław,

Kwolek i mi, Laso u Leonard, Mazaraki Włady
sław, Miller Wiktor (z odznaczeniom), Pirożyński 
Józef Rattler Eliasz, SokalsH Teofil, Strasser Efroim, 
Strzępek Franrszek, Sykała Juijan (z odznaczeniem), 
Szajer Michał (z odznac™ mem), Szpila Józef, Szula 
kiewiez Bolesław, Wallach Zygmunt (eksternista). 
Z (pomiędzy abiturjentów publicznych ukańozyło gimna
zjum w óśmin latach 18, t dziewięciu latach 4, w 
dziesięciu latach 2, w jedenastu lataoh 1. Za niedoj
rzałych z poprawką po dwóch miesiącach uznano 7, 
reprobowano na rok trzech.

Krajowy warstat garncarski w Porębie żegoty. 
Dnia 16. czewca b. r. otwarty został kurs prakty
czny dla robotników-strycharzy, ażeby fabrykom dren, 
dachówek i csgWniom dostarczyć zawodowo przyspo
sobionych robotu.ków.

Prakt ici na kursie tym uczyć się będą: 
a) Składania masy do wyrobu cegły, dren i da

chówek falcowanych i zwykłych (karpiówek), z glin 
tłustych z dodaniem materjałów chodzących, jak glin 
piasczystyeh, muliku i piasku miałkiego.

li) Wyrabiania dren i cegły przy użyciu maszyn 
ręcznych, a dachówek przy użyciu prasy i form rę
cznych że^znych.

c) Wkładania wyżej wymienianych wyrobów do 
pieca, układania ich v  piecu i wypalania

Ażeby praktykanci naukę zawodową na kursie 
tym z możliwie największym pożytkiem dla swojej 
fabryki odbyć mcgli, pożedanem jest, by naukę pra
ktyczną odbyli przy użyciu materjałów istniejącej lub 
mającej powitać fabryki. W tym celu należy prze
słać do warstatu w Porembie-Żegoty poczta Alwernia 
(stacja kolei Krzeszowice), po j e d n y m  k o r c u  
g l i n y  t ł u s t e j ,  p i a s c z y s t e j ,  m u l i k u  i p i a 
s k u ,  —  słowem wszystkich tych materjałów, któ - 
rych fabryka zamierza użyć do swych wyrobów. 
Kandydat na kurs praktyczny ma się wykazać po
świadczeniem, że jest c z e l a d n i k i e m  g a r n c a r 
s k i m ,  i u b  r  o d t n i k i  e m c e g i e l n i ,  f a b r y k i  
di  en l u b  d a c h ó w e k

N a u L i  o d b y w a  s i ę  b e z p ł a t n i e  i s t o 
s o w n i e  do u z d o l n i e n i a  k a n d y d a t a  t r w a  
k r ó c l e j  l u b  d ł u ż e j ,  n i e w i ę o e j  j e d n a k ,  j a k  
c z t e r y  t y g o d n i e .

Utrzymanie (pomieszkanie i wikt) należy do 
stron interesowanych.

Zgłoszenia na kurs wymieniony należy adreso
wać do zarządu waretatu garncarskiego w Porembie- 
Żegoty poczta Alwernia

W Porembie-Żegoty dnia 14. czerwoa 1893 r.
Zarząd warsztatu. 

Znowu handel mazurami Onegdaj zgusiło 
się do magistratu w Czerniowcaoh czterdziestu ro- 
b tników z Galicji, którzy umknęli z Rtimunji. gdzie 
ich w okrutny sposób wyzyskano. Nędzarze c: mu
sieli być szupasem odstawieni do miejsca prze
znaczenia. (Oaz. Pol)

Samobójstwo Dnia 23. b m. rzucił się do 
Prutu czeladnik piekarski w CLerniowcacli Majer 
Laden i utonął. Powodem samobójstwa miała być 
obawa przed karą

Oberwanie się chmury miało znowu miejsce 
dnia 21 b. m. w Storożyńcu i okolicy. Nastąpiła 
tam istna powódź, która zalała pola i zniszczyła plony. 
Wezbrane potoki zniszczyły dwa mosty, jeden na 
drodze powiatowej, drugi na linji kolejowej Hliboka- 
Berhomet. Z tego estatniego powodu pomiędzy sta- 
sjami Karapczyjowem a Berhometem wstrzymano 
ruoh wszystkich pociągów Przerwa potrwa przez 
tydzień Kolej lokalna z Hliboki do Karapozyjowa i 
Czudyna kHrsuje bez przerwy.

Nadużycie władzy. Domszą nam z Bo r -
B _ o z o ws  i  i e go o fikoie następującym: We wsi
Dzwinogrodzie ad Mielnica, powiat Borszczćw,. wła
mał się d. 26. bm. o godz. 3 nad ranem naczelnik 
gminy Marcin Pakosrawssi wraz z czteroma wieśnia
kami do jednej chaty, wyważając drzwi kołem i sie
kierą, aby zaaresztować kobietę, która go obraziła, 
a którą on zasądził za obrazę swej osoby na dwie 
doby aresztu i 3 zł. grzywny. Czując jeanak, że 
kara to jeszcze za mała wobec obrazy jego osoby, 
kazał tę kobietę przed aresztem położyć i potrzymać, 
a sam wymierzył jej tak ostrą cielesną karę, że ta 
kobieta już od ńlku dni nie może podnieść się z łoża 
Smutiie, zaprawdę, stosunki I

Na posadę ayrektorską stanisławowskiej szkoły 
wydziałowej żeńskiej wpłynęło dziesięć podań, wnie
sionych w jedne] połowie przez nauczycieli, a w dru 
giej przez nauczycielki. Terno, ułożone przez miej
scową radę szkolną, jest następujące: p p .; Fiałowska 
T", Nemetzowa i Kudelski.

Dyrekcja kolei w Stanisławowie. Delegaci 
stanisławowskiej rady miejskiej p p .: dr. Szydłowski
i dr. Nimhin, otrzym 'i  pełnomooniotwo zawarcia 
z jeneralną dyrekcją kontrakti . itórym  ta ostatnia 
obo iązuj. się za #*0.000 j ł  wybudować gmach dla 
d, jekcji ruenu w Stanisławowie, wedłag planów i 
opisania, służących do rozpisania licytacji. Panowie 
delegaci Kontrakt jnż imieniem gminy podpisali.

Z „Soko 0 Stanisławowskiego. Nowowybrany 
rydział ukonstytuował się jak następuje : prezes Antoni 

Baraccewiez, zastępca prezesa Adolf Muller, sekretarz 
Włodzimierz Świątkiewicz, zast. sekretarze -Józef 
Wierzejski, skarbnik Tadeusz Artychowski, zast. skar
bnika Stanisław Chowaniec, gospodarz Aleksander

Adelmann, zast. gospodarza Walenty Adamski, wy
działowi Jakób Merunowicz, Teodor Rubczak, ks. 
Franciszek Skarbkowski i Witołd Żebracki.

UrOCZYStOŚĆ „Wi&LjkÓw", urządzona przez kra- ' 
kowsh'3 Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł, odbyła 
się w sobotę nad brzegami Wisły, u stóp Wawelu, 
i powiodła się doskonało pod każdym względem Po
goda była prześliczna, publiczności kilkanaście tysięcy. 
Główne punkta uroczystości stanowiły ; popis chóru 
„Sokoła"; puszczanie wiaok6w oświetlonych; wre
szcie ognie sztuczne p. Mądrzykowskiego. Cały pro
gram wykonany był wybornie, a publiczność zupełnh 
zadowoloną.

Egzamin na lekarzy powiatowych zdali w po
łowie maja rb. w Krakowie: dr. Natan Feliks Gliks- 
man, lekarz z Budzanowa; dr. Wiktor Idziński, le
karz Rkowy z Krakowa (celująco); dr. Stanisław 
Karpiński, asystent katediy anatomji opisowej w uni
wersytecie Jagiellońskim (celująco); dr. Tadeusz Teo- 
dorowioz, lekai pomocniczy szpitalny ze Lwowa (oe- 
lująco), i dr. Grzegorz Turzański, li arz miejski w 
Jarosławiu.

Wystawa krajowa. Komisja przemysłowa To
warzystwa „Zgody we Wiedniu pragnie przyprowa 
dzić do skutku zamiar urządzenia na przyszłorocznej 
wystawie krajowej we Lwowie osobnego « » łu oka
zów, wystawionych przez Polaków z Wiednia. W tym 
celu prezes komisji przemysłowej zaprosił człor 'iów 
komisji i osoby, specjalnie wezwane do wzięcia udziału 
w obradach odnośnych, na dzień 29. czerwca, tj. we 
czwartek, o godzinie 3. południu do lokalu redakcji 
Gaz Wied. (T. Naglergasse 25, I. p., przedłużenie 
Grabenu). Porządek dzienny jest następujący: 1. 
Ukonstytuowanie wiedeńskiego komitetu wystawy kra- 
„jwej we Lwowie. 2. Ułożenie programu praoy. —  
Zarazem uprasza się pp, przemysłowców i fabrykan
tów i wogóle interesowane tą Bprawą osoby, aby ra
czyły swe zgłoszenia i opinję nadesłać ile możnośoi 
jak najwcześniej do redakcji Gazety Wiedeń^tiej 
Pisma polskie uprasza się o powtórzenie tej odezwy.

Prezes komisji przemysłowej „Zgody"
Awantura. Czytamy w K ur jerze stanisławo

wskim : Icyk Brawermann, krawiec, któiego krewny 
Salamon Geller za nakłanianie do nadużycia władzy 
urzędowej, w procesie o kradzież 4000 zł. w sklepie 
p. B. Horowitzu» e nie dawno został uwięziony, wy
prawił w poniedziałek publiczną awanturę, która go 
zaprowadziła przed kratki sadowe.

Uroiwszy sobie, że aresztowanie Gellara nastą
piło za przyczyną Horowitzów, wpadł w poniedziałek 
do ich sklepu przy ulicy Sapieźyńikiej i zaczął ich 
wyzywać ostatniemi słowy, tak, iż ci w obawie przed 
czynną zniewagą drzwi od sklepu przed napastnikiem 
zamknąć, musieli. Wezwany do spokojnego zachowania 
się i oddalenia się przez stójkowego, zaozał mu wy
myślać, z gdy wskutek tego został aresztowany, nie 
tylko, że nie choiał się dać zaprowadzić na strażn oę, 
lecz nawet uderzył aresztującego go policjanta. Spro
wadzony patrol policyjny miał również z Brawer- 
mannem ciężką przeprawę, zanim go na strażnicę 
sprowadzić zdołał, Brawermann bowiem bił bezustan
nie prowadzących go policjantów — a na jednym 
z nich podarł bluzę. Tłumy żydów, i .m iast dopomód. 
do poskromienia ekscedenta —  szarpały poliojaatów 
ze wszech stron, wzywająo do uwolnienia aresztowa- 
negr Odniosło to atoli wręcz przeciwny skutek, al 
bowiem Brawermanna przytrzymano i nazajutrz oddano 
do ukarania sądowi.

Pojedynek. Onegdaj odbył się w Budapeszcie 
pojedynek na szable między deputowanym Ang. Pnl- 
szkym, a redaktorem Many ar Hirlap Aleksandrem 
Fenyó’em. Obaj ranieni lekko.

W | oclągach k u rje rak io l. kolei warszawsko- 
wiedeńskiej od kilku dni kursują nowe wagony I. i 
IL klasy, nadzwyczaj wygodnie urządzone z całym 
komfortem, wentylacją i oświetleniem gazowem.

Ośmioletnia morderczyni, w dzielnicy targowej 
Ntapolu (Sezione Mercatn) przyszło temi dniami do 
gwałtownych nzruohów, wywołanych zabójstwem 
pewnei liohw'ar i, zabójstwem, dokonanem przez 
ośmioletnią dziewozynę. Morderczyni, có :a rybaka, 
nazwiskiem Anna Jampanino, dłużną była znanej 
w dzielnicy liohwiaroe drobną sumę. Nie mogąc wy- 
płreić się » terminie, dziewczyna prosiła o z- łokę, 
lichwiarka jedna’-  w odpowiedzi obsypała ją obelga
mi. Przyszło do bójki, w której pokonana dziewczyna 
dobyła nagle noża i zadała nim przeciwniczoe kilka- 
naśo e pchnięć śmiertelnych Widok mordu tego wzbu
rzył mieszkańców dzielnioy, postanowiono wymierzyć 
sprawiedliwość doraźną i rzucono się na dziewczynę, 
która uciekając, wpadła na podwórze jednego z są- 
siedn.cL pałacć w i podoił odźwiernemu zatrzasnąć 
bramę. W mgoieniu oka zebrało się przed pałacem 
około 1000 ludzi, domagających się wydania zbre- 
dniarki. w danie się w sprawę policji, usiłującej 
u ięzić dziewczynę, nie zdołało uśmierzyć umysłów. 
Dopiero po formalnej bójce, stoczonej pomiędzy lu
dem a karabinierami i oddziałem gwardji miejskiej, 
odprowadzono ośmioletnią zbrodniarkę io więzienia. 
Dziewczyna sama broniła się, jak mogło rozdając 
na prawo i lewo uderzenia i razy. Przez '  hwi lę 
nai "t istotne groziło jej niebezpieczeństwo; chłopak 
jakiś z tłum u poch ycił ją za warkocz i obalił na 
ziemie- d rćcn  jednak policjantów Wyrwało ją z rą. 
ludu Lichwiarka zmarła prawie na miejscu.

- aby nią zoitać. Czemu nie pijesz ?

Widocznie nieśmiałość jedynie ją  powstrzy 
mywała, gdyż na to wezwanie uchwyciła ner
wowo szklankę i poniósłszy do ust, wypróżniła 
odraza.

Jednocześnie w yraz ulgi odbił się na .i«i 
twarzy. B yła to pewna wskazówka dla grubego 
bankierai

W ziął ją  delikatnie za rękę i rzek ł:
— Bądź szczerą. K rótki ten spacer rozgo

rączkował cię... Rozumiem to... brak ci przy
zwyczajenia... Nie masz, jak  to opowiadają, na 
tury  marynarskiej i pierwsza przeprawa spraw a 
ci pewną przykrość

Po krótkiej walce szepnęła :
— To prawda !
— Co zamierzasz tn  robić ?
— To, co i inne. Zarabiać na s.ebie.
A uniesiona szczerością, tknięta serdeczno

ścią bankiera, dodała <_ «_ej :
— I  na dwie drogie mi istoty.
— Twoją m atkę m oże?...
— M atka moja — rzek ł po krótkiem w a

hania — rzeczywiście, moja matka...
— A  druga ?
— M ała siostra...
— A ojciec ?
— Ojca nie mam
Lecz zaraz się popraw iła :
— Chciałam powiedzieć, że umarł...
— Dawno ?
— Około siedmiu lat tjm u...
— I  jesteście w potizebier
— Z jhwilą, jak  porzucałam dom, me zosta

wiłam ani grossa. . „ .
I  zaraz z pewną gwałtowne :ią <™d a ła ; ,
—  Zresztą, cóż to pana obchodzi I Nie je 

steśmy tu dla czułości. Jeśli się panu podobam, 
a sądzę, ża nie, powiedz mi pan... Jeśli nie... nie

"jest on mi drogocennym , fzabieraj mi czasu... 
doprawdy !

Ton, jak in  wymawiała te wyrazy, rumieniec 
wstydu, pokrywający jei oblicze, blask oczu, w 
których widniały łzy powstrzymywane, wzruszyły
do głębi bankiera.

— Posłuchaj mnie, — rzekł. — Znam się 
na tem Widok twój każe mi się domyślać wiel
kich zmaitwień. Mógłbym ci ofiarować kolację 
i skorzystać z twego nieszczęścia. Nie jestem 
lepszy od .nnych, a przecież... doprawdy... sn- 
mienieby mnie dręczyło. Chcę mieć wszystfcoluo 
nie. Potem będziemy się namyślać, ale najpierw 
uchodź ztąd.

Sięgnął do kamizelki po garść luidorćw ^w  
sposób, w jaki niegdyś zażywano tabaki *

. ^ i s a s r  “ S c S "  3SXKHSŁr Ł  “• ■*
Saint-C lair..

— T ak , danie.
  Ulica C am bon, blisko bulwarów, około

M agdrleny, czy zna*»a ?
_  Znam .
__ Pierwszi lepszy stróż wskaże ci dom. 

ZroBumiałaW b am t-U a ir! Michał Saint-Clair, to 
ł .dnie b rzm i!

— Bardzo ładnie
— Koi dziesiątej rano.
— Dobrze panie.
— Bankier Saint-Clair. B ogacz!
— r  ''zumiem I
— Ale teraz idź już.
— Debrze, panie.

warz jej się nagle zmieniła, opromieniała 
szczęściem. Co za zmiana I

Była sto razy piękniejszą.
Mały D arivel trącił łokciem komendanta 

Briard.
— Oho ! — rzekł, — sprawa dobrze idzie. 

Ten stary swawohńk de Saint Clair jest nieza- 
przeczenie zwycięzcą. , . ,

B ankier mówił dalej z uśmiechem :
— Jestem aaadroany o innych, słowo ho- 

noru. Odejdź ztąd przy mnie i nie powracaj
więcej.

J -  Dobrze panie.
__ Chodźmy zatem.
Rzucił na marmur sztukę pięciofrankową, 

powstał ^  uprzejmym gestem garsonowi i

dziewczyna szła za nim.
Kilka szykownie uhrauych dziewenąt, sie

dzących przy sąsiednich Btolikach w krzycz* 
cych tualetach, śmiały się szyderczo. Jedna ■ 
nich rzekła głosem ochrypłym  1

— Kaprys starego !
Inna d o d a ła :
— Na który może sobie pozwolić
— Pewno uie ma porządnej koszuli na 

sobin.
— Stary, ma za co knpić.
Micnał Saint-Clair by ł ulubieńcem tych 

dam -  jół-światka, dla których łatwo trwonił 
pieniądze, nic w zamian nie żądi-jąc. B ył tylko 
poutałym z uiemi i zajmował się chętnie ich 
sprawami, a w razie potrzeby dyskretnie dopo
magał

Słowem był dla nich nieraz wybawcą z 
utrapień, miłosierny bez rorgłosu i lepszy od 
wielu innych, którzy za parę groszy, wydanych 
i kieszeni, robią hałasu za kilka tysięoy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

JAN IHNATOWICZ
LW ÓW , sklepy w łasne ulica K opernika 1. 3 ;  ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW. Sukiennice 1. 20 CZERNIOW CE. Rynek 1. 2,

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowej została oublieznie proklamowaną 
wyszczególnioną. — Cena flakonu mniwsjego 80 ot., większego 1 zł. 50 »>t

niezawodny środek ua w ygu
bienie nagniotków
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Lm] Tramwaj elektryczny we Lwowie. Ko
misja elektryczna ukończyła już swoje czynności, po- 
wziąwszy ostateczne uchwały w sprawie zaprowadze
nia we Lwowie tramwaju elektrycznego (Komisja u- 
cnwaliła zaproponować madzie miejskiej u t w o r z e n i ®  
T o w a r z y s t “ra a k c y j n e g o  z siedzibą we Lwo
wie. W tym celu mają być wypuszczone akcje któ
rych pierwsza emisja ma wynosiu 700 000 zł. L Iz 
gmin-  w t e m  Towarzystwie nie prren esie 3 3 /„ . 
Gdyby zachodziła potrzeba buuowy dalszych lmij, w 
takim razie mają być wypuszezone w kurs dalsze 
akcj9 aż do jednego miljona. Budowę tramwaju odda 
gmina berlińskiemu Towarzystwu ([Electricitat-Ge- 
sellschafł in Berlin) na tegoż własny rachunek. 
Towarzystwo ma akże prowadzić przedsiębiorstwo 
we własnym zarządzie. Natomiast Towarzystwo obo
wiązuje się, do łat pięoin wykonać wszystkie linje. 
Posady, tak przy dyrekcji, jak i przy ruchu, mają 
być obsadzane Polakami, z wyjątkiem najwyższej po
sady kierownika. W nrzędowau''u ma Towarzystwo 
używać języka polskiego. Po ''5  latach, miasto ma 
prawo wszystkie linje wykupić, zaś po latach 50 
całe przedsiębiorstwo przechodzi na wyłączną wła
sność miasta.

Nad wnioskami temi obradować będą dziś wszy 
stkie sekcje, zaś w środę przyjdą one pod obrady
pełnej rany. , .

Wypadki. Z drugiego piętra sPa(i* onegdaj 
przy budowie ulica bzpii*lns pod 1. 20 i i F 
dynand Pawłowski. Po tuczonego odesłano c.o stacji 
ratunkowej, gdzie go opatrzono.

<>1 b ń p i w n i c z n y  wybuchł onegdaj po połu
dniu w domu przY ulicy Dominikańskiej pod 1. 3, 
nie wyrządziwszy jednak żadnej szkody i został przez 
straż ogn.ową ugaszony.

Z Tarnowa donoszą: Uczeń VI. J a sy  gimna
zjalnej, Margulies, d"ia 23. b. m. zastrzeli! własną 
matkę 1 siebie. Zginęła także dwunasts-letuia dzie- 
woz-ma, uczennica IV. klasy wydziałowej. Mówią, 
że się utopiła z obawy przód rodzicami, zagrożona 
w szkole dwójką.

Uroczyste zamknięcie i Jku szkolnego w miej
skiej szkole przemysłowo handle 'ej połączone z wy
stawą prac uczniów odbędzie się dnia 29. czerwca 
b. r. o godz. 10. przed południem w sali g mnasty- 
cznej szsołf im. Mickiewicza.

BrzuChOWice coraz to większe zyskują sobi u 
wyoieczkowców lwowskicn uznanie. tJMejgłęl niedziel1 
było w klimatycznej tej miejico” 'ości prze zło tysiąc 
osób Napływowi t*^iu dsiwić się nie można: poło
żenie Brsiuonowie piękne — bo śród lasów sosno
wych — powie trze przesycone wonią żywierną, przj 
tern warunki komunikacyjne bardzo dogodne, bo jazda 
koleją wynosi zaledwie kilkanaście centów. Pobyt na 
miejscu uprzyjemnia dobra muzyka, a potrzeby żołąd
kowe zaspokaja znakom.ta tego roku restauracja. 
Brzuchowioe nadają się nietylko do bdetchnłenia świe- 
żem powietrzem w niedzielę, lub święto, ale do sta
łego na lato zamieszkania w wilaeh tamtejszych, któ
rych liczba coraz się i zmaga.

Zmiana lokalów. P a d a  p o w i a t o w a  I wo-  
v i k a  przenosi z dniera 1. 1;pca rb. swe biura z do
tychczasowego lokalu przy nucy CzarnecE.ogo 1. 1. 
do własnego domu przy ulicy Pańskiej 1. 21. pier
wsze piętro.

. B i u r a  z a k ł a d u  u b e z p i e c z e n i a  robotników 
od wypadków dla Galicji i Bukowiny we Lwowie, 
mieszczą się od dnia 27. bm. w kamienicy 1. 11. 
przy ulicy Jagiellońskiej na II. piętrze.

Na wlec katolicki przybędzie do Krakowa nun
cjusz A g l i  a r d i dnia 5 lipca wieczorem.

Curiosum dziennikarskie. Wychodzący w No
wym Yorku dziennik niemiecki Morgen Journal
zamieszcza jr Nr 1013 z 9. czerwca b. r. lastępu 
jąeej treść! teldgt n  % -Berlina; z-5 3hfej' ' “ST" ń*ó2Wca
b. r., t ł -óry tu w dosłownem tłumaczeniu podajemy: 
Akt oburzającego gwałtu, spełniło dnia dzisiejszego 

j a  ulicach Lwowa 40 polskich (!) studentów na 
arcybiskupie Sembrat )w:izu za to, ii. tenżo podczas 
swojej ostatniej bytności u papieża popełnić miał 
raek mo zdradę grecko-kateiiokiego kościoła. Arcy
biskup jeehał właśnie na dworzec ko ejowy, k'cdy 
go studenci napadli, zgniłemi jajami obrzucali i za
trzymali jego powóz. Pięciu „s y n ó r m u z y“ 
wskoozYło do powozu i zamierzyło się na arcybiskupa 
kijami, podczas gdy inni obrzucali go błotem, jajami 
i zieleniną. Dwa raty pochwycono arcybiskupa za 
kołnierz i po częśe z powrzu wywlesrano, zdełał się 
on jednak każdym razem od uapaśoi uwolnić — 
Bozwśoiekleni studenci rozpędzili polirię i dopiero, po 
nad<; oiu rezerwy udało się po gorącej uta-czoo nrzy 
wieśó Awanturników do przytomności, przyczem 19 ich 
aresztowano, reszta zai* ucieMa. Bit kup Kuljowski ze 
Stanisławowa k tó ry  przybył arcybiskupowi ną latu 
nek, poraniony został na twarzy i na karku. Twarz 
arcybiskupa zakrwawioną była od ran, a szaty jego 
okryte były zupełnie nieozystośi Volio; odprowa
dziła jego i biskupa do dom u".' ***•

Nadmieniamy, że redaktorem tego dneanika jest 
p. Albert Pulitzer. Dalszy komentarz zbędny.

Biali murzyni. Kierownik urzędu pcdi fowego 
w Stanisławowie objąwszy przed rokiem urzędovanie, 
prtedłuiył zaraz służbę urzędników o jedną godzinę 
dziennie, obecnie zaś, jak donosi Gac. Stan., ozna
czył czas codziennej pracv na 0 godzin J l

Proces o kasetę p. Bilińskiego Bronzownik
Stingl we Wiedniu otrzymał do pozłocenia bardzo 
piękną kasetę, przeznaczoną dla prezydeita k^ci 
państwowych, p. Bilińskiego. Robota jego jednak nie 
podobała 6ie zamawiającemu, który kasetę dał do po
nownego pozłocenia do pracowni niejakiego Hagera.' 
Hager oświadczył nowemu swemu klientowi, że Stingl 
woale masety nie pozłocił, lecz tylko poc.ągną* ją 
.„złotym lakiem “ . 0 tem dowiedział się Stingl — 
któremu czyniono wyrzuty —  wpadł cn do pracowni 
Hagira, nazwał go oszustem i twierdził, że on. — 
Hager —  rozmyślnie negatywnym prądem usunął 
złoto z kasety, aby potem nUdz oczerniać uczciwych 
ręKodzielni cow. Stąd prooes o obrazę czci, w toku 
którego Stingl przeprowadził dowód prawdy na twier
dzenie, iż złoceniv jego było debre. Bobotnik jego, 
Kohlmann i cieśla Iindbu t, potwierdzili to w
Bunełności; n a to m i^  robotnik z pracowni Hagera
zeznał, iż kaseta nie był® złocona, leoz tyiko polako 
wana. Wobec tego sędzia na Neubau odroozył roz
prawę i poptanowił przesłuchać starszego stowarzy
szenia brozzowników, jako rzeczoznawcę, a n, Biliń
skiego prosić w drodze urzędowej, aby kasetę przea 
stawił na lastępnem posiedzeniu.
- , tfllej miejska we Wiedniu Rada gminna wiew 

większością głosów przyjąć i oddać 
? kolei miejskiej na warunkach, uzyska

l i  towarzystwa parowego tramwaju

podczas głodowania wydaliła si« z Sali-

, gdzie oneeda *■ Włesąteniu Pfeiffera na
og Bń, odkrytył0 ;tał w osobie ajenta Grósehi, f  S

aresztowany, dokonał równie, j 
S tn  i u wdowy p o ^ e y  .

dwie pieczęcie lakowe, z wyraźnym napisem rosyj
skim : Warszawa, Oorodsk. poctf otd. dla pisiem. 
Jest tf niepraktykowane nigdSiS w-ejflrilizowanym 
świecie naruszenie tajemniej listu, aaresowanego do 
obywatela oboego państwa, naruszenie bez wyjaśnień, 
i jakiegokolwiek usprawiedUwieria.

Legalizowanie dokumentów. AustrjackA mi
nisterstw" spraw zagranicznych zawiadamia, iż kon
sulaty rosyjskie otrzymały od Bwego rządu nakaz, 
aby kopie wszelkich dokumentów prywatnyoh, Takie 
do legalizowania otrzymają, składały w a' Uiwach 
konsulatu. W tym celn strony, przesylająo dokument 
jakiś konsulatowi rosyjskiemn do legalizowania, winny 
odtąd załączyć także kopię tegoż dokumentu.

Składki. Dla chorej ni piersi, prywatnej nauczy
cielki, aad esła łap ^f^G ^^jjJ^^ . ^

Wiad jmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny w T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś wr wtorek po raz trzeci „Dziesięć dm w Pire 
neach*, podróż spaoeiowa w 5 .. aktach a 9. 
obrazach przez Pawła Ferrier’a, muzyka L. Var-
ney’a ; jutro w środę w teatrze br. Skarbka „Żywy 
posą' obraz dramatyczny w 6. obrazach Tecfcalda
Cigoni’ego. Dziesiąty gościnny występ panny Heleny 
Marcello, artystki teatrów warszawek: r h ; w Teatrze 
letnim produkcje magiczne Cheva]:ira Thorna.

Konkurs Konserwatorium odbył się w sobotę 
z wynikiem następującym : m e d a l  s r e b r n y  otrzy
m ali: panna Salomea K r u s z e l n i o k a  i p. Mikołaj 
L e w i c k i ,  uczniowie klasy śpiewu profesora
Walerego Wyuoekiego; m e d a l  b r ą z o w y :  pan-,
na P i ó r  k i e  wi c  z ó w n a ,  uczennica klasy forte
pianu profesora Wszelaczyńskiego, i panna C u- 
d e k ó  wn  a,  uczennica klasy śpiewu profesora
Wysockiego. L i s t y  p o c h w a l n e  otrzymali: p 
G i m p e l  (klarneł —  prof. Linka), panna P a c z 
k o w s k a  i p. F m k e l s t e i n  (skrzypce — prof 
Wolfstbal), panna K o r o l e w i c z ó w n a  (deklamacja 
—  prof. F r. Wysocki) panny Z > en k i e w i cz ó w n a. 
i S z w e d r o w s k a  (fortepian — -prof'. Wsżelaczyń- 
ski), wreszcie panowie K r a l  i G ó r s k i  (śpiew —  
prof. Wysocki).

„Myśl". Vozoraj wyszedł nr. 8. Myśli. Forma 
pism został powiększony. Obfity numer zdobią ilu
stracja,. Jako redaktor naczelny podpisuje pismo, i"k 
dotychczas, p. Józef Bornsztein.

„Filozofja, jako nauka akademicka" — roz 
prawa drą A. S k ó r s k i e g o ,  docenta uniwersytetu 
iWowckięgO, wyszła w* śnie z 'joa prasy. Sprawo
zdanie wyczerpujące z tej cennej pi cy naszego uczo 
negc, zamieścimy w niedalekiej przyszłości.

Popis uczniów koncesjonowanej szkoły muzy
cznej Karola M i k u l e  go,  odbędzie się w sali t o 
warzystwa „Frohsinn" (hotel Georgj’a) w dniach: 
217 , środa 28 , piątek 30, czerwca i w sobotę 1. 
lip oa jprzed południem i po południu. Wstęp wolny.

„Pio Kunst schnoll polnlsch zu iernon". Oto 
jest tytuł niemiecko-polskiej gramatyki p. B. Ma- 
n a s s e w i c z a ,  która niedawno w drugiera wydaniu 
ujrzała światło dzienne. Jest to gramatyga, napisana 
w celach czysto praktjrcznych — nauczenia Niemców 
po polsku —  bez pretensji do naukowośoi — podo
bnie jak cały szeng tego rodzaju gramatyk języków 
zachodnich. P. Manassowicz pojął dobrze swój cel, 
jeżeli umieścił w swaj gramatyce wstępy do izytania, 
ażsby swych przygodnych uczniów nauczyć polskiej 
wymowy; korzystnym także jest spis słów nieregu
larnych i polskich najczęściej używanych zwrotów, 
tudzież przysłowia. —  Przerzucając deklinację przy
miotnika, zaimka i liczebnika poza konjugacje cza
sownikowe, postąpił wprawdzie autor samowrl ie i 
taniej- naukowo, aie za- to practyoznie, j  umozejbnił 
uczniom 'zyoicie względnie tłómaczenie najłatwiej
szych ustępów z polskiego ha nismieciiie i na 
odw rót.

Ogólny nasz sąd o gramatyce p. M. jest ko
rzystny, sądzimy bowiem, że każdy Niemiec z małą 
pomocą nauczyciela będzie mógł wiele z gramatyki 
wspomnianej skorzj-tać i j >o polaka się nauezy. —  
Znając pierwsze wydanie togo podręcznika, zauważy' 
możemy że obecna druga edycja znacznie jes't po 
prawioną i ulepszoną.

Tajemnica listu wobec władz Dr
uesław Boroński, adwokat, otrzymał  ̂ Warszaw.’ 
list prywatny, który, według umieszczonego na i 0- 
pei uie spisu w języku rosyjskim, był odpieczętorv- 
wany, to jest kopertę rozcięto i przyłożono na nie

Wyścigi konna we Lwowte,
/ Dzień pierwszy — niedziela).

Inauguracja tegorocznego m e e t i n g u  na iO- 
rzi Cetn -v. odbyła się Dod auspicjami niezbyf 
cbiecającsńn. Pogoda, od początku Wątpliwa, pd - 
źniej nie dopisała i cale i zachmurzone niebo że 
słało bp końcowi i.yścigów solenną ulewę. Pu
bliczność zrazu słabo zapełniła loże i trybuny 
i później dopiero napływać zaezęła, a płeć pię- 
knc nie miała sposobności do rozwinięcia całego 
blazku swoich toalet. W  loży tow ar iystwa obe
cną Syła pani namiestnikowa M arja hr. Bade- 
« i°w a ę: hr. Klementyna Tyszaiewieżowa,
Jozet Ł r. Potocki. P n nanuestnik zajął miejsce 
W m -  r ó»nia jak  komendant korpuso
ks. W indiscbgraetz Ruch przsd trybunam i był 
w tym roku n ewielki z powodu, że bookmaker 
— ni6 fangował... Natomiast koło  ośm iu kas to- 
talizatora roiły się ciągle zastępy żądnych emo- 
oji i — wygranej.

W  p i e r w s z y m  biegu o n a g r o d ę  d i  g 
50 duk ató w , ofiarowanych przes hr. Marję Potocką, 
stanęły u atarti |  por. Paw ła Altnasy kl. „C h a m- 
b e r  m a i d “ (jeźdaiec, właściciel), br. L. Erlan- 
gera og. „ o j a c z a “ (jeździec d. Miklos) i hr. 
Z. K inskj egc og. „ M o r i t o 4 ( je id z io c  br. Cho- 
rinsky). Meta wynosiła 1600 metrów. Do poło
wy mety prowadził bieg „ M o r j t z , “ poczem wy 
sunął się silnie naprzód „Po j a c z a "  i . ziął na
grodę, wyprzedziwszy o sześć długości ̂  biednego 
„Moritza.u Bieg ten nie bu( ził wielkiego zain
teresowania, gdyż rezultat tak. b i ł  z g y  spi 
dziewany, to też totalm^tor jłacił za 5 zł. ty l
ko 7 zł.

B i e g  II. (Pr:&. dświts). O nagrodę Tow . 
1000 zł. ubiegały się : hr. W acława Baworo- 
wskiego og. „ A t h e i s t "  hr. J .  Fttrsteuberga 
ogier D r a  w-c a n s i r  , zamianowany przez 
hr. Edmunda Potockiego ze stadniny Grabo- 
wnickiej wał. „ I n c o g n i t o "  i br. Stanisława 
Siemieńskiego og. „V i o 11 er c Ł le ta  1100 
netrów. Wszystkie konie ruszyły silnie z miej- 
soa i trzym ały się ciągle prawie razem. Pier- 
wazy stnnął u mety hr. Baworowskiego „A- 
t.h,e i s t “, tuż za iiim przybiegł hr S ie m iń 
skiego BVielleicht“, Zwycięskiego rum aka dosia-

m any na turfie lwowskim dżokiej B l f ;r<
. °   ̂a i- *2 a to  r p i  a c i ł  z a  5 zł, — 39 zł 

Po skończonym biegu odbyła się licytacja. 
„ A t u c i i , * "  m byJ p. Sjazighino «a cene 
?004 zł.

W  b i e g u  .III. o n a g r o d ę  a u s t r j a -  
c k a e g c J o c k - j y  C l u n u  1Ó00 zł., z pięciu 
mianowanych k .a i  wybiegły _ pod chorąg:ewki 
startera ; br. E"lrnge, i kJ „D  a p h n e*, p. 
^rzysztofowicza kl. nGI r u z - a  n- P r  i n c e s  s“, 

P* Al zewskiego kL „ L i t h u a n i a "  i p Sca 
“ gt oi y kL , V a l ó s r  a “. Meta wynosiła 1600

metrów. I.-tym razem piękr ; • „Volosca“ nie. zaj 
wiodła pokładanych w mej nadziei. W prawdzie 
„Litht ania- m M a wielki ochotę .zięcia n a
grody a»' w stanowczej chwili jab rak łe  jej sił, 
to też yslk^ rozegrała się między „D aphne“ a 
jYoloscą", W alka była zacięta. O pół długości 
końia „V o 1 o s c a “ wyprzedziła „Daphne", p rzy
nosząc p. Scazighinie nagrodę.

Bieg ten budził ogromne zajęcie, a rezultat 
przyjęła publiczność bardzo sympatycznie. Tota
lizator pł .cił za 5 zł. 12 zł.

B i e g  IV. (Count Alfred Potocki Memoriał 
Stakes). W  tym biegu wzięły udział 2-1 e t n i e 
ogiery i k lacze: br. St. Siemieńskiego „ V io l a ‘ , 
h r. Jana Tarnowskiego „ P a n a m a "  i „ S m o k " ,  
oraz mianowana przez hr. E. Potockiego ze sta
dniny Grabownickiej kl. „C i e n t a. Podczas starto 
wania rozmaite figi wyprawiała „Panam a", bu
dząc przestrach między totalizatorowieżami, którzy 
ją  silnie obstawili. Od chwili jednak rozpoczęcia 
prowadziła bieg „ P a n a m a " ,  przyszła pierwsza 
do mety i wzięła nagrodę. Drogi stanął u mety 
„ S m o k " .  „Panama" zwycięży? także w K ra
kowie, a obecnie przeszła na własność br. Traut- 
mansdorfa, który miał za nią zapłacić 15.000 zł. 
Totalizator płacił 6 zł. za 5 zł.

B i e g  V. (Nagroda rządowa II. klasy, 2 000 
a to 1.800 zł. pierwszemu, 200 zł. dirugiemu 
koniowi), meta 2.400 m. O nagrodę obiegały się: 
p. Krzysztofowicz. ogier „ K o r d j a n " ,  mr. 
Newfieldi og. „ F r a n t "  hr. St. Siemieńskiego 
kl. „ P o l a n k a " ,  hr. Jana Tarnowskiego kl. 
„ T e l i m e n  a “ i Mścisława Zakrzewskiego ogier 
„ H a j d a m a k a " .  Zrazu prowadziła bieg „Teli
mena", następnie wysunął się na czoło „Frant", 
i odsądziwszy współzawodników o kilkadziet t̂ 
długości — wytrwale szedł pierwszy do mety. 
Na OBtatnim zakręcie wzięła „Telimena" na am- 
bit i u słupa dj tansowego doścignęła „Franta" 
o tyle, że prawie równocześnie z nim przyszła 
do mćty. Różnica była o — długość n o s a .  
P izy  wad. b założył dżokej „Telimeny" protest, 
że dżokej ,Franta" najechał go blisko mety, 
tak, iż nie oógł wypuścić „Telimeny". Sędzio
wie odrźuc protest, przyznali pierwsze miejsce 
„Frantowi", jednakże iżokeja jego skazali na 
50 ił. kary  i wykluczyli go na jeden dz’ *ń od 
udziału w biegach.

Że rezultat taki był zupełnie niespodzie
wany, na: 3pszym dowodem, iż za 5 zł. płacił 
total zator 95 ił.

JVśróa ulewnego deszczu rozpoczął się na- 
..ępny bieg VI. (z płotami) o nagrodę 100 du
katów, ofiarowanych przez hr Marję Potocką. 
Z mianowanych 13 koni złoszono do tego biega 
tylko 4, a w ostatniej chwili wycofał jeszcze hr. 
St Siemieński swoją klacz „Dąbrowę . Zmocze
ni do nitki jeźdźcy świetnie wzięli wszystkie 
prz“',jkody. Pierwszy przybył ogier „ H a r a l d "  
por Starbem berga i oczywiście wziął nagrodę. 
Za nim nadbiegł hr. Erlangera og. „ S t r ó ż „  
a trzecim był hr. Gottfrieda Clam Martinica wał. 
„ D i r e k t o r " .

Totalizator płacił 9 zł. za 5 zł.
Wyścigi wczorajsze zakończył „ k o t ł o -  

w s k i  b i e g  m y ś l i w s k i "  o nagrodę 500 zł. 
ofiarowanych przez hr. W acława Ba orowskiego. 
Meta wynosiła 3.200 metrów, ^zięło  w nim 
udział sześć koni. Bieg prowadził z początku 
por. Hirschlera ogier „P r  i b e k “ (jeździec por. 
Chmelaż), a z: tim  szły p. Pieńt zykowskiege
og. „Prezent", por. Kollera wałach „H arry Hall", 
por. br. Clam Martinica og. „O s t a t n i“ i hr. 
Jó z e fa  B aw orow sk iego  k l. „ B a b i c k a " .  Klacz 
rotmistrza W iesanera zboczyła i wyszła z toru.

r dalszym sięga yysanął się ogier „Pre- 
zent,“ którym kierował wyborny jeździec por. 
Miklos. Wyścig był nader interesujący; pomi
mo, że wrkutek ulewnego deszczu tor rozmiękł, 
obeszło się bez wypadku i jeźdźcy w szyst\.e 
przeszkody wzięli z ogromną brawurą. W usta 
tni j ohwiL' walka 'uczyła się między „Prezen- 
tei * a  „Pribekiem ." T e n  osta tn i został w pra
wdzie pokonany, aJe wyszedł - zapaść n> z hono
rem, pdyż „ P r ja e n t"  wyprzedził go nie więcej, 
jak  o głowę końską. W  ten sposób por. Miklos 
wziął nagrodę dla p. Pieńczykowskiego. Publi
czność przyjęła rwycięzcę grzmiącenr ok la
skami.

Powrót do miasta nastąpił o godz. ,7'/, wie
czorem. W skutek ogromnego błota publiczność 
z trudnością tylko mogła się dostać do powozów 
a bryzgające podczas jazdy w twarz kaw ały 
błota nie uprzyjemniały wcale jazdy z powrotem 
do miasta.

W  licznym szeregu powozów zwracały uwa
gę piękne zaprzęgi dwu i czterokonne hr. Kazi
mierza Badeniego, hr. Siemieńskich, hr. Po.o- 
tockiego i p. Scazighiny. Świetnie przedstawiała 
się para gniadych koni 17*/a n .ary ze staj1 ra- 
dłowieckiej, własność posła p. K arola Barań 
skiego. (A. M —i),

wie noweli jeszcze się nie ukończyły i będą kon
tynuowane v ciąga bieżącego tygodnia.

W  dniach najbliższych, jak  donosi Yałerland 
deputowani z krajów podalpejskich należący d& 
kluba hr. Hohenwarta zbiorą się na konferenoję, 
na której ma być omawiane polityczne położenie 
i postawa, jaką im zająć należy.

Minister w ojjy gen. B auer, rozpoczął wci 
raj o ś  w io  tygodniowy urlup. Kierownictwo mini
sterstwa wojny objął, na czas nieobecno ici mini
stra, generał broni baron M e-kl.

Ja k  wiadomo — zastępcą m arszałka 
krajowego w sejmie szląskim został mianowany 
ł iążę biskup kard. Kopp s W rocławia. T a  no
minacja wywołała wszędzie wielkie zdziwienie z 
różnych powodów. Przedewszystkiem zdziwiło 
to, że książę-biskup, chociaż do jego decyzji 
należy Szląsk austrjacki i chociaż skutkiem  tego 
jeBt dożywotnim członkiem aastrjaokiej izby pa
nów, był uważany powszechnie za obcego, który 
się nie troszył i nie potrzebował troBzczyć o tę 
część swej dyecezji, k tóra leży w obrębie 
Austrji, bo ta  ma swego sufragana. Stosunki 
krajowe są mu zupełnie obce, nie zajmował się 
niemi nigdy, bo dotąd nie korzyBtał ani razu ze 
swego prawa zasiadania w selmie szląskim. No
minacja jego zadziwiła dalej wszystkich przez 
to, że dotąd ni9 bywało, by  kardynał, kt*ry co 
do przynależnych m a honorów achodzi za ró 
wnego członkom rodziny panującej, by ł miano
wany marssałkfem, a tem mniej wicemarszał
kiem zejmowj m. -'

Atoli niektóre dz.cnniki wyrażają nietylko 
swoje zdziwienie, ale i gniew źle, ukrywany. Są 
to dzienniki niemiecko-centra.istycene. Spodzie
wały bw one, że wicemarszałkiem sejmu szlą- 
skiego w Opawie zostanie który poseł ze stron
nictwa niemiecko-hberalnego; liczyły one prawic 
na pewne, że wicemarszałkiem zostanie super- i 
indendent protestancki dr. H aase ; nawet rzi ,c. 
krajowy miał w tym duchu dać propozycję. ‘ 
Zważywszy to, twierdzą dziem ki niemieckie, ż_ 
nominacja kc.ęcia kardynała jest koncesją na 
rzecz klerykalizmu.

 —-----    r
Z Berlina donoszą: P rzy ściślejszych wybo 

rach tylko w pierwszym okr jgu wyszedł wolno- 
myślny Langerhans U p ad li: A7irchov, Munkel 
i ffaumbach. Socjaliści cieszą się zę zwycięstwa.
W  i rlamencie będzie Berlin zastąpiony przez 
Bocjalistów, z wyjątkiem jednego mandatu.

Dalsze wyniki ściślejszych wyborów Bą na 
stępujące: \V Dreźnie wybrany antysemita,,
w Strassburgn socjalista Bebel przeciw Petrie- 
mn, w Szczecinie socjalista, w Poznania C e 
g i e l s k i ,  w Królewca Barine w Charlottenbar- 
gu socj .lista.

Do 12. g o łz  nocy b 24. ną 25. bm. były 
wiadome yniki z 63 wy uorów ściślejszych, z tych 
przypadają to konserwatystów 5, reich „ r te i  2, 
i rodowo liberałów 13, zjednoczonych wolnomyćl- 
nych 5, wolnomyśluych ludowych 6, połrdnio..o- 
niemieckięj partji ludowej 3. centrum 5, nastę
pnie 8 Polaków, 3 anSem itów  i 18 socjalistów.

Kijewlanin pisze: „W  roku bieżącym mi 
nęło 80 lat od chwili założenia w gubernji wo 
łyńskiej pierwszej osady czeskiej „Ludgardówki". 
Obecnie w 63 osadach, rozprószonych w ga- 
bernji woły&zkiej, mieszka 2 ,000 Czechów, po
siadających na prawach dzierżawnych 36.000 
dziesięcin ziemi. W s to srik ach  da nowej ojesy- 
iflj Cae_' ^li i pe n IcjaL ść, co najdob 

t- ‘eg saznaezyło się p{„. zakładania w czeskich 
kolonjach szkół rosyjskich i w tłumnem przej
ścia Czechów na prawosławie. P rzes oddanie 
szkół czeskich pod zwierzchnictwo ministerstwa 
oświecenia osiągnięto świetne rezu ltaty ; obecnie 
w ykłady w szkołach w rrsyjskim  języka prowa
dzą ki z takien . powodzeniem, że całe młode 
pokolenie mówi po rosyjsku. W  ogól .szkoła 
czeska n>o różni się niczeir od rosyja_ ij. '.Pan 
Vaszaty z pewnością ucieszy się z tak świeiuycb 
rezultatów.

M a t m ę  w i a d o m o ś c i .
Wtener Ztg.  ogłasza: Na mocy najw. rozpo 

rządzeni, i z dnia 18. marca br. liczba systemi- 
zowanych we wschodniej Galicji posad adjun- 
któw sądu powiatowego zo.tała powiększoną 
o jedpn mianowicie w Rohatynie.

W  Rohf.tyi.ie została systemizowana posada 
dla prowatizo-ma ksiąg gruntowych a w Złoczo 
wie posada kancelisty, również dla prowadzenia 
tychże ksiąg.

O tegorocznym pre gramie podróży cesarza 
amieszczają di.:e»niki wieaenBuie na podstawie 

t niesienia Budap. Cori. następujące szczegóły: 
Dnia 2 września ada się monarcha na manewry 
korpuśne pod Jarosławiem i zab aw i ogółem w 
Galicji 5 dni Następnie wyjedzie do komitatu 
rrudzkiego na manewry dywizyjne korpusu VII., 
po nich zabawi prawdopodobnie krótko w Buda
peszcie i V edniu i przybędzie dnia 16. wrze- 
ś iia do Giios. W ielkie manewry w okolicy Gilos 
trwać będą ogółem 5 dni. Z Giins uda się ce
sarz na dni kilka do Beiy w komitacie baranjisr- 
skim, gdzie ' iko gość arcyksięcia Albrechta 
weżmi udział w wielkich łowach, a naBtępnie 
wyj sdzie do Insbruku na uroczystość odsłonięcia 
pomnika Andrzeje Hofera.

nr s/ndenblatt donosi: Dnia 23. b. m. odby 
ła  się pod prsewodnictwem prezesa gabinetu hr. 
Taaffego rada ministerjalca. Na niej, jak  s ły 
chać, wzięto pod obrady tekst noweli, która ma 
uregulować kwestję dalszego współudziału sej- 
nów orgauisseji sądów. Z tego można słu- 

Bznie yniuskować, iż hr. Taaffd zasięgnął już 
zdania przewódców wszystkich stronnictw, a także 
hr. Hohenwarta.

Tenże u^iennik donosi w niedzielnym nu
m er sc, iż konferencje rady mmisterjalnej wspra-

Po sześciu tygodniacn nadeszła l*  z P e
tersburg ndpoyriedź d o : Beri n ' na kontrpropo 
zycje niemieckie w sprawie handlowej, jakie za
wiózł by ł Jb  Pbierabinrgs am basador Szuwałow. 
L c (‘° żądl zniżenia ceł od żyta i innych 
ustępstw, a natomiast ofiaruje tylko bardzo nie
znaczne zniżenie ceł od kii] i artykułów niemie
ckich i o.wiadcza, że w razie odmowy rząd ro
syjski użyje represaljów i podniesie cła ponad 
taryfę obecną, którą za minimalną uważać na
leży. Widocznie Rosja nie mogła Bię na taką od 
powiedź spodziewać Diczego innego, jak zerwa
n a  nkładów, k tóre też już formalnie zaknmuni 
h wano Petersburgowi. ____________■

Telegramy „Dziennika Polskiego'.
Budapeszt 26 czerwca. Policja odkryła 

w arBztat f a łsz e rz y  jednokoronówek. Fałszerze 
sami umknęli.

Berlin 26. czerwca. Dotychczas znany jest 
roznltat z 129 wyborów śoisłyeh. Pomiędzy in
nym1 P o l a c y  z y s k a l i  4 m a n d a t y ,  m a j ą  
-Męc d o t y c h c z a s  16 g ł o s ó w ;  s o c j a l i -  

ś c i zyskali przy wyborach ścisłych mandatów 
19, mają tedy razem 44 mandatów. Z  888 znanych 
dotychczas w ybranych posłów do parlamentu 
162 jest za. 171 przeciw ustawie wojskowej, a 
5 niepewnych. Rząd spodziewa się ogółem ma
łej w iększości. Sesja izby potrwać ma tylko 
14 dni.

Wiedeń 26. czerwca. Pol. Corr. donosi ze 
S tam bułu : Sułtan oświadczył bytem u posłowi 
BerbBkiemu Gruiczowi i nadzwyczajnemu wysłan
nikowi króla Marinowiozowi, ża bardzo pragnie 
ponit&4 króla Aleksandra w stolicy Turcji i spo
dziewa się, iż to < krótce n&Btąpi.

Wiedeń 26. czerwca. W sprawie noweli dox 
ustawy o tyorzeniu sądów, jaką rząd m a wnieść 
w radsie państwa, pisze półurzędowa Montags- 
revue: Bądź co bądź, otrzyma skandaliczna par- 
tja sejmu czeskiego odpowiedź, jak a  się jej na
leży. Sąd obwodowy »  Tratnowie będzie utwo
rzony.. Ale , w .ogóle pp. Herold i jego tow arzy
sze będą bardzo mało mieli powodów do zado
wolenia z konsekwencyj swego pos' po we ni 
Konserwatywna posiadłość wielka coraz bard: .ej 
przychodzi do przekonania, że niepodobna do
pomagać Młodoczechom w ich aspiracjach nari 
dówych i coraz bardziej widzi konieczność co
fnięcia Bię do konserwatywnej idei dynastycznej

i austrjackiej. W szystko zanosi się na to, że czę^ 
'ka posiadłość- wieli z do swego posłannictwa, 

jak o  partja, utrzymują~j państwu, j»r lżej po- 
wróei, niżby to mitem ty ło  Młodoczechom. Wów- 
czaę też z większym spokojem i sukcesem bę
dzie można ostatecznie uporządkow ać sprawy 
czeskie

Dux 26 oserwca. Z  dniem dzisiejszym zo- 
stsłą praca we wsLy itkich szybach na nowo 
podjętą.

Berlin 26. czerwca. Berliner Tagblatt w y
raża nadzieję, że rząd przecie zgodzi się na 
dwuletnią służbę woji kową. Nazionaltcitung obli 
cza, -że z 344 posłów, którzy dotychczas są de
finitywnie już wybrani, jeBt 172 za reformą woj
skową i 172 przeciw niej.

Bukareszt 26. czerwca. Agitatorowie opo
zycji B rzndana i Papesko za obrazę króla zka- 
zani zostali na półroczne więzienie

Paryż 26. cserwca. Wedle doniesień z Lon
dynu, Rorneljasz H e r  z leży w agonji.

Paryż 26. czerwca. W Montpellier umarło 
wczoraj troje ładzi na cholerę.

Rzym 26 czerwca. W  izbie deputowanych 
w toku sobotniej debaty nad reorganizacją ban
ków, mających prawo emisji not, przyszło do 
skandalicznej sceny. Podczas opozycyjnej mowy 
dep. Fortunato, poczęli się kłóció deputowani 
Aprile i Belgiojoso. Z kłótni przyszło do bójki, 
obaj deputowani poczęli się szarpać i szamo
tać. Inni posłowie rzucili się m iędzy zapaśni 
ków i z niemałym trądem  rozerwali ich. Po 
posiedzenia posłali sobie Aprile i Belgiojoso ae- 
kund-ntów .

Petersburg 26. czerwca. W  nowej podwój
nej taryfie cłowej postanowiono, że do towarów, 
pochodzących z tycb krajów, które przyznają 
Rosji prawa państw najbardziej uprzywilejowa
nych, zastosowywaną będzie obeona taryfa cło- 
w jake taryfa minimalna, wszelkie zaś inne 
kraje poddane zostaną t. ryfie maksymalnej.

M&dryt 26. czerwce Pclicji ndało się od
kryć klucz do zzyfrOwoj korespondencji anar 
chistów hiszpańsl eh P rzy  rewizji w domu 
anarchisty Raiza. który zginął od własnej bom 
by, rzuconej na CanoYala, odkryto listy, dowo
dzące, że zamierzano dalzze zamachy anarchi
styczne w M adrycie, Barcelonie i Walencji.

Stambuł 26. ozerwoa. Reprezentanci m o
carstw wstawiaj‘ą Bię n Bułtana, aby ułaskawił 
skazanych Ormian.

Telegram  giełdowy.
W iedeń, dnin 26. czerwca, godz. 2. min. —.

Akcje kred.
Alpiny
K redyty węg.
Anglob&nki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny 
Czerniowieckie 2f8 —

840-50 Gal. obi. propin . 98-—
54-— W ied losy 178 50

415-25 Akcje tytoń. 183 —
151 — 4°/a Poż. kraj
257-15 z r. 1893 96-20
818 25 Elbethaie 287-25
295-75 Landerbanki 250-30
106 — Renta zł. ręg. 116 20

50 40 Bankyereiny 12a-—
307-25 Węg. renta pap.. 94 95
2 5 8 - Ruble 1 30-37

Przyjechali do Lwowa.
dnia 26. <uerw« 1898 r 

HOTEL ZORZA. T hr. r-wmor< aka ł  Bilinki. W. 
Siemiginowski a Torsuego. F. Fedoro wie i z Klebanówki. 
A. Pederowie* z Ba k .A., „orayaki z Moderówk'. 0. 
Orfo- a) z ofowi* J. Paygsrt zt Stre,.u>wa. L. flza- 
włowski z Przriłoki. A. hr. Star żeński z Dąbrówki. S. hr. 
Dziedoszyeki Elwożdźca. E. hr. Duedoszyeki z izydoru, k.
E. Glegierowa z Tarnopola. J. hr. Chorińrky z Bzeszowa.
F. hr. Ftirsteoburg z Goaing. B. hr.. Bavoro*ski, W. hr. 
Staih«] >berp:, M. Brama de .Vaopbranooyits, J. Hehner z 
Wiednia. J. hr. Ko*ieb»«dzk. z Fodha^zyk K. Wieznie-

■ i z Dobrzan. H Polko c Kiakowr O. Oraki z Tłu- 
mZdtt.

HOTEL FBAHOUSKI. Ks. A. Lubomirski z Miżuń 
ca. K. hr Dzieduszycki z Martynowa M. Nahołska z 
Wcłeznehy. A. Winnicka z Turady. I. Łychonski z Kijowi 
I. Grunwald z Gebłowa. B. Moaer z Mojtó”  C. 
Kandis z Radymna. I. Kelle.mann z Kańczugi. B. Ski- 
bniewski z Balic. S. Skarżyński zr i 'tudzi ki. L. Bosen- 
ifcld z Czerniowiec.

HOTEL METRJPOI P. Hi .jik e Zfoozos-a. F. 
Pniewski z Czołhan- Hr. Dunin Borkowski z Wiednia. W. 
Um_»uf z Semerawki. P. Pach-er z Mostów rielldoh. H. 
Pi iews1i z Wikto.owa.

NADESŁANE.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KAN TOR W YMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8.
Kupoje i sprzedaj azelkie papiery  
w s tońclowe i monety po najdokładniej

szym kursie dziennym.
j p r o m e s y

do ciemnienia 1. lipca b r. 
na luzy komunalne miasta Wiednia po

* z*. 7 5  o t .  w r o .  z e  s t e m p l e m .  
G łó w n a  w y b r a n a  ‘  ° r o n  400.000. 

i  d o  o ią (  c i e n i a  5 .  H p c *  ?*•>. na 3°|0 >sy austr. 
Zakładu kred. ziemskiego II- emisji po 1 u. 50 ct. wraz 

ze stemplem 
G łó w n a  U  r a n a  100.000 k o r o n .  

Zlecenia z prf - noji nskuteoznia niezwłocznie bez doli
czenia prowizji. _ . 1016 1—?

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o nadesłanie 
20 ct. na portorjum.

Ala K i, zakupiony w tym kanto
rze padła główni wygrana w kwoełe
50.000 zł.

Zm iana mieszkania.

f. Kazimierz Poflleisti
SM a iis t :  M  s l t a j c i  i TO ffljm jcb

mieszka obecnie
u l i c a  C h o r ą i c z y z n y  1 . 1 6

Ordynuje ad l i.  12 i od 3. do 5.

Specjalista chorób skórnych  
.- i  wenerycznych
Dr. Stanisław Sochanik

b. lekarz na klinice p of. Kap iago i oddziale prof. Langa 
re Wiodniu — mii tka plaą Bernardyński 1. 15. I. piętro 

1080 ord. od 11. du 12. i od 3. do 5. popoł. 1 —?

do wygrania ju i  1, L ipca fe. r.
Promesą na los miasta Wiednia ff AAftTJBZE L w ó w
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s a r n i m  P O t & t l  i  dn ia  27. O kenre 1 6 M  i.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

^  D o n i e s i e n i a  rozmai te
<33 po l 1/. centa od wyrasu.

ć g  ------------------------------------------—  ■
{/'•mpletne wyprawy b acheu-
IV n e ,  poleca Piotr Chrząstowzki, 

#n handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tnlny 1, (naprzeeiw Katedry). Cenniki 
ill jtrowane różnych artykotów d,o dya-

“  pozycji.

Ifapelnaze 1 C ylindry Plam
A . i Angielskie, sprzedają najtaniej 
8. Gabriel & J . CMebownik, we 
Lwowie, plac Halicki liczba 3.
„ W E S O Ł Y  K U B J E B E K ”  l i l a  
a t r o w a n y  wyszedł — jeat do nabycia 
p «  1 0  ot* w Biurze dzienników Plohna, 
oraz w trafikach. 509

H C f e ła d  f a b r y c z n y  chiffoiów, zchir- 
O  tij-(tót, retonów, d,mek, chna' :k do 

K . nosa M. Bałłabana następca Mikołaj 
Lndwig, Lwów, plac Marjaoki 8. 2

£ 3  p e a z n k u j e  a lę  Bony Francuzki na 
-L czaa wakacji. Zgłoszenia przyjmuje 
p. Kamilla Poh, ulica Pańska 5.

W I T a m le u łc a
otródkiem

____________jednopiętrowa, wraz |z
ogródkiem pod 1. 6, przy ulicy Ta

tarskiej obok rampy na Zółkiewski.m, jeat 
^  z wolnoj roki na sprzedaż. Bliższa wia- 
^  domość tamże między 2 .-4 . z południa.
flfi A p t e k a  do sprzedania, a druga do 

• A .  wydzierżawiania. Bliiazyeh szezegó- 
łów udzieli J. Qórov drognerja Lwów, 

OT* Hotel Georga.

d r .  B łn tk e jc w z k l w e  
L w o w ie  p o s z u k u j e  k e n c y  

p l e n t n .  493

^ d w o k n t

T T k o d c z o n y  i n n t n r z y z t n  poszu- 
U  kuje od pierwszego Lipea lekeji lnb 
zajęcia biurowego. Adres: L. P. poate 
restante w Rozdo’ 1. 497

HERBATĘ Faaailijną
k i l .  1 *8.  j g r t ,

lulm )V T 8 1 B V K lZ M t
7t k i l e  1*40 1  z ł .  1*70

1018 poleca HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjaoki 1, 7. 

X XX X XX X X XX 30000000000000

M a g i s t e r  f a r m a c j i  z pięcioleciem 
1*1 poszukuje od 1 . sierpnia b. r. umie
szczenia w aptece w większem mieście. 
Bliższa wiadomość u S. T. apteka pcd 
„czarnym orłem“ w Drohobyczu. 49B
7 n k łm d  f . t o g r a f l c i m y  we Lwowie 
Li de aprzedania. Bliżaza wiadomość 
w Administracji „Dziennika*. 496

n u t y n e w a n y  instruktor inteligentny,
 I \  uzdolniony do prowadzenia diieei,
g j *  poszukuje lekeji. Za egzamina prawie 

J2 ►» ręczy. Zgłoszenia „Netabene". Lwów, p 
*® *  ate restante. 506

••••. .. .1 1 ■
. £ 0  7 » a b l c a o  23. czerwca wieczorem na 
4 1 1® L  ulicy Sykatuakiej nuty, zatytułowane 
, 2 1-1 „Słowiczek . Rzetelny znalazca raczy je 
ą  *g zwrócić za wynadgredzeniem na ulicę 

Kleinowską 1. 4, III. piętro, drzwi nr. 15.

K i ł a d y  m a g i s t e r  f a r m a c j i  znaj 
l i i  dzie umieszczenie od 1. lub 15. lipea 
w aptece Juliana Nowickiego, w Peeze- 
niżj i" 494

Mieszkam* i sklepy
po 1 cencie od wynio.

A  jpkóje z kteludą zaraz de najęcia 
4  Krasickich 9. 493

'ja_ o^  p i n r a  w y w la d a w e a a  Karola Za 
jS  B D  krzewskiege w Tarnopolu ma posadę 
'Sb a  dla nadieśniozrgo z egzaminem państwo
wa .&* wym wyższym. 507
- g  — — — ■

-o e jz łe r a k l  jest do sprze- 
g  ja  TT dania. T „ m o ś ć  w magazynie

y y « w > k
a  krawieckim pp. Bełtowski i Mo tylawski, 
W 9  Sobieskiego 1. 4, we Lwowie. 488

p o c m ta  M ł k u l l e z y n ,  natychmiast£3 _  - - *c  M  poszukuje ekspedytorki lub ekspedy- 
J 2 - tora z uzdolnieniem telegrafieiuem.S-g — ■ —

—  1 m a t e r a c e  do
o-ja — przerobienia i pokrycia przyjmuje 
S 2  najtaniej Józef Schuster, Lwów, Ko-

387

0  ►» C t a r e  k e ł d r y
5*1
00 - *& -g pernika 7.

£  •  --------------

Na  l a t #  pomieszkania umeblowane do
wrnajeeia. W miejscu kąpiel rzeezaa, 

rzętyea. Bliższa wiadomeśe w handlu 
Kozłowskiego, ul. Gredeeka 1. 79 e.

Halicka 10, 1 . piętro do wynajęcia ra- 
raz mieszkanie ałelone z 6 pokoi, 

z 4 wchodami, ichni osobnej z priyna- 
leśnośeiami, które nadaje się bardze, na 
kaneelaije i mieszkanie dla pp. netaiju 
szy, iekarzów, adwokatów i t. p., oraz 
3 pokoi z kaelwią na 3. piętrze. Bliższa 
wiadomość u włileiciela tej uumniey 
Józefa Jankowskiego, w sklepie Teatralna 
1. 12.

C O G N A C
francuski kuracyjny

od najsławniejszych producentów po zł. 
3, 8*50, 4, 4*50, 5 do 7 za flaszkę

1714 p a l e c *  h a n d e l  1 -?

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. i i .

W roku 1 8 4 1  założony handel

su k n a  i towarOw w ełn ianych
pod firmą:

Jan Wallach i Syn
L w ó w , R y n e k  1- * 8

poleca: 1470 1—?
isaatsłrje d am sk ie i m ęsk ie

n * sezon wiosenny 1 letni
’ najnowszych rodzajach.

W~ Próbki zawsze przygotowane. S I

we wszystkich szybach ropodajnych

są do nabycia.
Zgłoszenia pod adreseir

( M m iro O M
Lwów, Kopernik II

1774 « e  L .  1 .S 4 8 . 1 - 2

Korespondencja prywatna.

Tu t k i  c y g m re to w e  n t e k l e j o u e  1
z najlepszej bibułki francuskiej 10 0 0  

C O  sztuk od 1  z ł .  poleca fabryka F .  S i*  
ż c ł z i  ik le g o ,  Lwów, Hote Zorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5004/ 
sztuk franco. 179

B . V.
Lljpt nie odebrany ? ezy odpowie 

dzieć nie chcesz? przecież wymagań ża
dnych i grieczność nio nie kosztnje, tern 
barda j, że to zdawkowa moneta dla 
tych, którym się tak niepotrzebni* -za
kłóciło spokój... powiedz tylko, ery list 
tamtego uiesiąea odebrałeś ? . 508

> >  — P —
rS Najtaniej z  W iednia!]

R  Środki desinfekcyjne każdego rodzaju.
Carl alim do impreg, iwsnis Irzew. 

^  . Farby, lakiery  i wozy.tki. ‘potrzeby 
lakierniezo 1  lalarskie. 

w  Story i żaluzje po nader niskich cenach 
i wszystkiego, czego kto tylko zażąda 
1606 a dostarcz. najtaniej 1 —?

A U * :n  K r a j e w s k i
Wiedeń, IT. Wiedener Hanptstrassc 51 
Cenniki na żądanie gratis i  fra n c i.

W

O
OS

M olo za b ija  I a is  m  a io e i la j  w a o l.

m n ń Ł D U
w składzie

L eo p o ld a  L H y A a U a ia  w o  L w o w ie ,
2, Kopernika, 8.

C ena p in ak i 40 ct.
Na prowlnótę wyitła się odwro

tną poesti  1789 —■?

Et 
- o  
Et

s
pp
o  

a

P  
< z 1 surezTuwTTo, put

Józef Sohuiter,
Kopernika, 7.

H  /  bkłady komisowe:
g jb  /  W i lh e lm  W y a p lm A a k i, Lwów, V 
2  5  plac Marjaoki 1. 4 (Hotel Enrop.) I  

J  i w p c w .  T c w . H a m d lo w e m  (  
« 1655 w Stanisławowie. 1—21 J

P c tr a a k n y  J e a t  a a r a a  m  w ie  i

marcu siilimrsli
z trzeciego lub Irugligo reki, dc dwósh 

•hłopezyktw z I l u  normalnyeb. 
Wymaga się gruntowna) snajamnści języka
niemieckiego. Zgłoszenia Kudryńce Hsnisz.

\ N a j l e p s i *  p o ś e U l
własnego wyrobu, 

kołdry, materace, sienniki zwykłe \  
i sprężynowe, poduszki itp. poleca .  
ńłjtaniej Józef Sohuiter, Lw ów ,

Poszukuje się
k u p a * ,  d z ie r ż a w  y  l n b  t f i  a -  - 
m o i  ieA elaege  s c - a ą d n  k s i ę g . r a l

Łaskawe oferty j pndaulom warun
ków i bliższych szczegułów proszę adre
sować : i f .  Żyborski, Rudki, koło 
Lwows. 1780 1—2

Zdolni ajenci,
którzy chcą się eljąj ipcaeiiaią pra
wnie doawolonyck loeów ta raty, 
otrzymają wyioką prow ją, przy 
u leżytyn  obr iia itfcu, pani* l- 
Olarty do oddziała bankowego nMa- 
fyor Moroora w Bodo-Poucjo IV.. 
EatranagcafM Nr. 15. % Jfl7 1—S

Cey iei  h r* ff i wzm actUo, aA,r .j  
dśw i  odnaw ia sity  organizm u, 
podnosi s iły , dając -  t apetyt.

z  i w  to c u tc z y c b  
Km. k I I*

E n e j p p ó w k a
C e z a  f l a e a k i  1 zł. w. a. 

W ikładzis natcijatćw
LMyMdomn 1 Lwowb
2,. Kenernika,

tną

2,. Kepernua, i 
Na trp^incję wyseła się odwro- 
p e c a n ^  _1719 1—?

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
z plantacji Bpttkl h i , ń zi |
ptzswyborną w smaku, zapachu, wyda- 
tuożci funt po zł. 2, 2-40, 3-60 i 4-80. 
H o r b a t ę  C e y la n  % kilo zł. 180. 
W y ż m ie a l t e  • k r a c h y  V, kilo zł 

160 i 1-25 — poleca
1624 wny skład harbaty i-?

laiwiay Sosnowstiej
Kraków, Krupniua 15. 

(Odsprzedającym stosowny rabat).

O G Ł O S Z E N I E

1784 1 -8

Wydaiał powiatowy w Złotowie rozpisuje niniejszem koa ars na 
poBadą sekretarza Rady powiatowej z płacą roczną 1.100 zł. wal. aOBtr.

Posada nadaną zostanie na razie prowizorycznie.
Kandydaci mają wnieió poi ,nia do Wydziału powiatowego, naj

dalej do 22. poa 1893 i załączyć:
1. *netryką urodzenia,
2. ’owod; dokładnej znajomoAoi ustaw adnunistraoyjpycb, biegło 

ici w tri /iwaniu spraw i znajomo&oi obu języków krajowych,
3 ówiadeotwo dotychczasowego zatrudnienia.

£  W ydziału  powiatowego
w Złoczowie d. 23. czerwca 1393.

: xx*ao«xxxxxxxxxxxx»:
Kuferki* Terby, Paski do pledów,
Parasole, Paraaelki, Łaski,
Kąkawlciki slacee dndskie, jedwabne, nicianm , 
Papki skórzane, metalowe, gurtewe, jedwabne, 
Krawaty, Kooznle, Kołnierze, Manszety,
Biinterją prawdziwą francaską,
P e r fn m o rję , M ydła, P u d ry , W o d ę  kolońską,

polce H w wielkim wyborze 1788 I—?

Kto używa Dontyny, ni# j a 
bolu ząbowll

Najlepszą w  Swiecie wodą do ustj e t t
L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o
D E N T T J N T A

■ z m s c  di i ą s ł a  — o d im ie ś a  
jam y  u s tn ą , d a je  m iły  a m a k , 
w apohiega ra d y k a ln io  holom  

aebóa.
Cena flaszki 80 ct. w. a. 

ProWaziwa jedynie z firmą Leopolda 
Lityńsk go.

Do nabycia r 1 kładzie materjałów
Lsopdda L;dkklibgo w Lwowie,

! ;■< z,J Kopernika, 2.Sfa pro winoję wyseła sic , o 
tn% poeftą .-_________ 1 J2S 1 —?

0 dwu kamieniach wraz z tartakiem
1 oyrkularką i około trzech mordów 
łąk w bardzo korzystnej okol cy jest

zarai #e wydzierżawienia.
Zgło. łUia pioszę przesłać do 

Zarządu ióbr JasiwRica, poczta 
tamt j G rm  i^ ,

Słynna Obora
iro l  jdowlo

rasy Bara-Siaenthal, odznaczona kilku
dziesięciu medalami, ma do sprzedania

10 sztok  kohaji
niżej roku, po stadnikach, sprowadzonych 

w r. 1891 wprost z Szwajoarji. | 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

Wzdowa, poczta Wzdów, telegram Brzo 
zów, stłeja koleioT" Rymanów.
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Dla naszego najnowszego wynalazku

»Servi e t te  h y g ie n iq u e ”
nioodiownsgo artykułu damskiego, zdatnego dla w-lyrłkich lapszych fryzje- 
rós L handlów pcrfnm, który podłng w Paryżu i Berlinie w ostatnich 
tygodniach o nionyoh doświad izeń, obiecuje być artykułem o szerokim 
zbycia, poi .1 ujemy dla poszczególnych krajów koronnyeh i państw bał
kańskich ■ T łą e z n c  m ie j s c a  a  pj d a ły *
„Compagnie industrielle de p ro d u its  Chi- 

m igues et pharm aceutiyues P a ris”.
Reflektanoi i dobreml referenojaiiii seohcft ii® u właścicieli

składów wyłę<i*nye^ dl% ipreedaiy w Auitrji.

F e i t l e r  < &  C o m p .
"WIER, PJ., :TC-r»łf la ć ,  97.

umoticz & juk
H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W  i W IN

wo Lwowie, róg ul. m .  Mąja 
pslaca:

K a w l a r  H traehańikl, 
C esed a żwieżeg*, 
Patrągl,
■ u p a r a g l ,
J u h ł k a  t j r o l a h l e ,  
B r y n d z ą  m a j a w ą .

N a  a a m ó w i o n i
Sałaty włoskie z ry ,

Półmiski z  r y b ą  lub z drobiem 
w  m ą jo m e a te  i w auszpiku,

Mmi lal do Mail
z gorącą kuchnią,

P  I  W  o
pl lzneńskla I bawarakie.
Bendez-vous de la  bonne sociłtS. 

Telefon nr. 369.

Wrzaśnluwsld & Włodek
L w ó w , H alicka 4 . —  K r y n i c a  doin zdrojowy.

:iJCtOOOKi20KXMOtOO(C

Wyłączny skład dla całej Galicji
Oryginalnych pługów, alewników I inr.yct 

wyrobów 1769 x_5
B b j i .  N a c h a

w Plagwitz pod Lipskiem
S -  -A-- B U B E R A  S y n ó w

we Lwowie, ul, Tagiellrńska 1. 13 
Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i fran.;o.

O G Ł O S Z E m

ro P z^ iT ł 0bia± Dial -p0Saf y sekretafza Rady powiatowej w Nisku
i & J  pom ,SS!kM i« .  - i- le j-

czasowe ząjęt — tudzież nabycie należytej praktyki w zawodzi? poli
tyczno adiŁ inistrac)jnym . JL

Z W ydziału  R a d y  powiatowej
czerwca 1893 r. 1773 i _ aNisko, dnia 19.
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Sztuczne nawozy.
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L. 4588. g O N K  J  R  S .
1785 1 -3

Mu onróńnioD ą p r a j  M ag ie trac ie  im ta  Rzaw w a p o rn d ą  k a s je ra  Na o p r o a m o n ^ ^  . ({odatkiejl 800 „«.ooza,., iwentualnie na
g po\0if ą iCk o n tro b ? r ^ J  “ ej ,kid[ 0! k£ j 0ą 600 A  1 4®d*tk i“m 100 5  •  „minusem, konkure.o  g posadą kontroiora « .jr  o konkure.

z *  c' m* “ , ” .k ^  * * * * *
I*® wui«K - a ią  podam* de M agistra

z a  raa :e prowiaory

"padania d e  bU gi» tra tu  tutąjseego w  U r-

t - a  m inia “ do « .  Im c* i w y k asaó
Ł n  tudzież, że  są  obyw atelam i Państw a austriack iego , b o r

40 r o t e  b jS L  I *e m teasfają kw atifikao |ą  d la  a r ^ ^ ó w  l ^ m j ^ k i o h ,  
w  postanowieniach i z .  o . k r .  a r .  67 z d . maja 189 p  P

M a g i s t r a t  m i a n t a
Rzeszów, dn ia  19. oaerw oa 1898.

Sekolz.

Najnowsze franeu- 
skie parasolki z fal- 
banami (V olaute) 
w najefektowniej
szych kolorach mie
niących (ehan- 
geants), angielskie 
En tous cas, welo- 
uiki najmodniejsze, 
rękawiczki dnńikie, 
szwedzkie glaeć,' | 
wctąiii. koronki, 
hafty, kwiaty, pió
ra ka iluzzy, t 
le koronkowe 1 fnn- 
taiyjnc, sznurówki 

rancuzkic, halki kretonowo, wełniane 
i jedwabne, fartuszki damskie i dziecin
ne, pończochy i w y r o b y  .pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniejszych blu
zek satynowych, wełnianych i  jedwa
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
■tjumy do podróży, proebowniki jedwar. 
bne i  wełniane, zzlafroki, negligós i m j 
tinóee, jakoteż o-ibny oddział znkien 
wełnianych, krat- o w h i trykotowych, 

rah. eraz płzazozy* 
ezki i Hpuzkf i«l- 

. . iożzzyoh' faząnaoh.
Bielizna dnaaka su i dziecinna w ólel- i 
kia ./kor 1 1 p 'M dat siekiol eh
W k . ski B m » y  aK  . l a ą m  
we -a r tt pL m luj*  C l 

f iu *  w K r ; i l e y p e d o f ł m .
Ilnztr. cenniki gratiz i franco. 1409 l-i

Fabryki Mąki kościane ■
!  w y r o b ó w  o h o m i  - i i y c h

Romana Hr. Urohojowskiego
w  M ośni8kaoh-K rukienicacli

M  R M i m  swojo frrnbr
po cenach jak nąjumi&rkowańszych i dogodnych warunkach

zapłaty.

Cennik' na żądanie franco .

W szelkie korespondencje uprasza się adresować do narządu 
fabryki w  Krukienicach. 156i 1—4

Ściana"

Galie, akcyjne

Towarzystwo Handlowo
w© Lw ow ie, Jagiellońska, BTr. 3.

poleca P. T. Rolnikom:.
J l l a s z y n y  r o l n i c z e
z pierwszorzędnych speojalnych fabryk, wydotkonalone według

najnowazych i najpraktyczniejszych sysytemów, jako to:
Grabie konne, Siewniki rzędowe Meliehara, Sasonia, Pannonia, Siewniki 
do nawozów sztucznych, nadzwyczaj pojeJyńez*, a doskonale funkcjonujące. 
Obgartywacze i Plcwniki do roślin okopowych. Słynne płngi Eberhardta. 
Lekomobile, Młoearnie parowe i kieratowe, Prasy Blnnta do konserwowa
nia zielonej paszy na zimę. Sieczkarnia, Sortowniki, Tryjery, Brony do łąk etc. I 

N aW C ty  s z t u e i n e  I renomowanych fabryk, dających lnpcłną 
gwarancję tak co do składników, chemicznych, jak co do ien skuteoinośoi 
agro; i oznoj, a mianowicie: ,

3 porfoafat i  kości, mączkę kościaną, roztworzaną 1 iem słsrnowy , 
mączkę parzoną, niswyklejoną guanosuperfosf.t, spodjum «up*rro 
mączkę (żuils) Thomasa, Kainit z Kałusza. tneznyeh

U w a g * . Wobec nader ro z p o w s z e e h n io  , f a ł s  ; iwaua > „  f t .

ąów utrzymuje, Gal. ike. Towarzystwo HandlSwi *t” .(l- s  joizcic nad 
bryk mi, cnanemi ze, swej sumienności, a oprócz te go_r. w»gę iwra-1 
nismi i na ich śądanlc nader|skrupuiatną kontrolę, ,  tl takiej doiko-
oamy na żużla Thomasa, któryoh fałszowania «os Dawon :n iztu-
nałaści, ża nawot analiza, ohamiazna, zre_si‘V Pr (u  b usilną niemal,
canyeh dcoydująca i chroniąca od# os«nl»M *t» ^  ia wls~**“ ------  ■

• • • • • • • M U

j  Ważne dla gospodarzy! j
Ę }  Z le-en ia  do zakupna oryginalnej pszenicy m

[ B  A T T  A T K I *0 po bardzo umiarkowanych cenach
£  przyjm ąje i o wczesne zam ówienia uprasza 1787 1—3

| GiWIie atcyjn Teiarzrsiwo 1R1ovi
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3

• • • • • • • • • • • • • • • • • i  • • • • • • s  a

K O N K U R S ,
L. 1.795.
r.io„??a? iSva<l kr<1- Żółkwi roz-pisnje ko ikurs-nt. poi ndę kontrolo, a kasy 
miejskiej z płacą roczną 600 aześósot) 
zł. .a. w., czyli 1.303 koron, z prawem 
uzyskania stabilizacji po roku czynnej 
nienagannej służby.

Kandydaci wykazać się winni, że 
posiadają kwalifikację, oznaczoną rozpo
rządzeniem Wys. Wydziału kraj. Nr. 67. 
dz. ust. i rozp. kraj. z dnia 5. września 
1891 r ,  że odbyli praktykę przepisaną, 
nadto, ża posiadają prawo obywatelstwa 
»U8trjaekiego, władaja językami krajo
we mi i żc obowiązują się złożyć prze
pisaną kaucję słożbowa.

Podania wnosić należy do Prezydjnm 
Magistratu w terminie do 1. września 
1893 r.

Posada ma byś objętą natychmiast 
po rozstrzygnięcia konkursu.

L. 852.
Magistrat król. miasta Żółkwi, ogła

sza konkurs na posadę bndowniozego 
miejskiego z płacą roczną 800 (ośmset) 
zł. a. w. i prawem uzyskania stabilizacji 
po roku czynnej i dla P-iasta konspetnej 
służby. J

Ksudydaci winni wykazać się, że 
posiadają kwalifikację, przepisaną rozpo
rządzeniem Wys. Wyd iałn krajowego 
N, 67. dz. rozp. kr*y. z 1891 r.

Podania odnośn wnosić należy do 
Prbzydjum Magistratu w t r a  nie do 
1. sierpnia 1893 r.

Poeoda mi być objętą natychmiast 
jo  rozstrzygnięcia konkursu.

1789 1 -
M agistrat król. miasta Żółkw i

dnia 1S. czerwca 1893 r.

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
TJfi] iT U K  ulepszonych ogniotrwałych  

d o  k r y c i a  d a c h ó w .
8 . S Z E L I G I  Ł T S Z K 1 E W 1 C Z A  I t t y m e r a

w e LWOWIE, prijr bl. Korytnej pad Nr. 13, poleca
do fundamentów

g ś r ą c y m  ataml«, 
I z o ln j ą c y  w ilg o ć .

TEK.TUBJĘ ulepszoną ogniotrwałą
do krycia daohów wysokioh gatunków, 

w ' 14 me rów kwadr. «d i ł .  1*80 da z ł . S -50 ;
A S F A L T U  J E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  I Z O L A C Y J N E ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 0 0  KONSERWACJI
dachów tekturowych  i żelaza;

I*

B
*■ ^ v  5 r* " ł  ■łw‘ / ----•»

Asfaltową maso oiastyczna do f
d izolowania wilgoci, k ł a  d z l e n ą  n *  m a r y  w  

jedyny dziś pewuy środek, i z e l n j ą c y u

.  — p, SM O Ł Ę  A N G IE L S K A  BEZW O i NĄ W l
w / s s a  asfaltem  jako jeU ynym  iro d M e m  znanym  otąd w  bu

downictwie najbardziej zawilgocone Ściany w  mieszkaniach. 
N is a e c y  a a a t a r a a f y  g r z y b e k  d r z e w n y .

] . ryża wykonywa w całym kraiu Bwoimi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowa i oraz reperacje tyehże. Metr k>i J r. po 69 de 73 ot Długo 
l  n ią  trw ałość poręcza się. 1770 1-

O G Ł O S Z E Ń  x E

"  ■•aiuajuu |  ai«waun^vu
płiszezyków lal lnnyeh. 
( i d o  w  nia, o in  iki 
■olandzkie w najfwieża

canyeh de oyiu jąca i chroniąca od osi caw lerają wprawdzie
^ y ż  żużle, fałsze »ane k o p i t e w a ć  Ue w formie takiej, 
Ewas fosforowy, Ał? , "  ™<U aiiymilcwać i me ma żadnej war-
i  takowy ais da się 
Mści agrouandoiuej- «
ile i i  Thamał*^,
m ld u ' j * wizalki ę
•Mych Ponicwa aż 
(chociaż pora iok m 
pożądana si wezeana

u i i m . . , ,  aiiymiiowao 1 me ma żadnei war*
Jf, ***** jiiga lt J  ako. TowKrtyftw* HwndlawG, zskapiwizy znaozaą

“ 'jtd y n .j i ałynoej f.brrki, poleca/takow. naj.a? 
H?! „ i i .  ,aall twaranają i l ? ś o i  i j a k e s c i  składników' cl mi-

. teśoi agronamńozaei-
ilośA żużli T h ,,r f ! ł |,wara»#j» . _____ ___

PonTawał lałle przaahowują się długi sias boi nąjmniejsasj straty, I 
S l& a i  porC iuh uiyofa j « t  « - 8  tygodni prasd siojb? .z im ln ji p ^ .to  
•żądano « wezeana zamówionin. 178(. 1—18
liciBcółowa rnniki nawozów sztucznych wyseła się na żądanie fra _ i.

C. k. Sąd powiatowy w Buczaezu podaje do wiadomości, że wsku
tek prośby Eugeniusza. 1 akiefora, Bazylego i Włodzimierza Kuryłowi- 
czów, rozpisaną została dobrowolna sorzedaż publiczna na ruchomości 
pod ik. 83 a/b w Buczaczu na Nudgórzance położonej wyk. hip. 558 
i 560 ka. gr. gm. Nagórzanka objętej — b) realności pod lk. 85 a/b 
w Buczaczu na Nagorzince położonej wyk. hip. 829 ks. gr. gminy Buezaoz 
objętej, własność tychże Kuryłowiczów stanowiących.

D j uskutecznienia tej sprzedaży wyznaczony zosta" ty 0 i ed e i 
termin na dzień 2. sierpnia 1893 na którym sprzeaaz nastąpi wjżej lub 
za cenę wywołania.

Cenę wywołania dla realności ad a  stanowi kwo a zł. a dla
realności ad b kwota 7.900 zł a. w. „  . .o„0

Wadjum, przed przystąpieniem /  ^  w ’ /« cenJ
wywołania, t. j. 285 zł. a względnie 790 • • •

Sprzedane będą albo obydwie r?i»lnoiści razem, albo najpierw real
ność ad a  • a edvbi ta realność wyź«J *UD, zf  c.en? Wywołania sprzeaaną 
bvć nie mogła natenczas druga realność ad b nia będzie wcale sprzedaną. 

7 Bliżaze w arunki przejrzeć m^żua w regiatraturAe sądow ej.'
Buczacz- dma 4. Cze ja [893. 1766 i—a

Ekstrakt szpilkowy*
P łyu  ten rozpylony w pokoju odświeża pow ietrz , i  nadaje mu bal- 
sam ieiną won lasów szpilkowych. Oeua flaszki 40 ot- Rozpylacz 40 ct.

T ab ak a  m en to low a.
W ypróbowany środek przeciw katarow i. D ziałając znakom ici, des.u- 
fsksyjnic i chłodząeo, nznwa po bardzo 1 ró tk  m prz.aląKU ciaen zż 
palenie błon śluzowyeh noza, ozem uniĆmożl la lą c  naam ierne y-
s,i.h^ . ,ls ol ,,j ***%

Główny sk l«d

w aptece pod „ srebrovm orłemH

ZYGMUNTA RUCKERA
v c  L v  vl<

Zamówienu z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

j-gm
M p o w IM A la j w  r o d a k ą t  A d m a K njow flkip Fapiar s fabryki cwriadAkią. % drukarni .M annika Polskiego*, pod w n|dem  Francisaka Kattaer


